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P r e n u m e r a t a  w y n o i l !
\ na cały rok

Pocztą w państwie Austryackiem ...................................................| 24 złr.
Niemteckiem - - .....................   1 28 złr.

i na kwartał
6 złr.
7 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

8 złr. 3 złr.
iącu. — •■‘•W y
m i yłi

„ „ meraiecBiain   . . • j 40
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, SzwaicaryŁ TmCyi j '

. innych państw należących do związku pocztowego................ 52 złr. ^ m iesi___
E‘r e m u n e r a te  p rzy j m a j e  »«e t y lh o  o .l S * «  *»«> franco
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia tinseratyj, nj0 podlegają opłacie
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty reklamacyjne ” !e0P‘i®fifnnie sj«.

pocztowej. — Listów  » lefrankowanych nie Pr7‘W.
H ę f a o y l ia ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m ® J ^ s e ra tę iw  H ( Bh o w ie i  Administracya „CZASU", tudzież urzędy pocztowe. J I le J i« o w ą  W ®* 

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskie,). -  Ogłoszenia P^ j j £ ’ nastei
oołatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10Q iom ‘ tlrobnvro do 
raz no 5 cent < a i ! . - » ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem droDnym po raz po o cent. kłoszenia 11. p.) przyjmraz no 5 cent. » a i le » ła i i e  (,iih o siroiuocy uzienmka) od miejsca Wiersza e .
cent. za każdy raz. i» « ł» e * * n « “  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia > ■>
sie za cene 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla im^scowj cn p e 
mimeratordw - Należytość uprasza się n a p n ń r t  nadesłać przekazem pocztowym. : Nr ir

p r z j m u j ą : L w o w i e  Ąjencya „CZASU* w głównym składne tytomu N r U  
n - , „  ulicv Trvbutialskiei L. 4; w  l*»ry*n  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. Win 
centv Raczków, ki Faubourg Poissouióre 33); w  U  ie i ln lu  pp. Haasenstein & Vogler (takie^ _ 
burom Frankfurcie ".ad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbaste 
(także w Pradze) R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. Ł- Dat 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
2  przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na marzec . . *łr. 2 50 
Od 1 marca do końca czerw. 1881 * 8’—
2  przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na marzec . • • 6 marek.
Od 1 marca do końca czerw. 1881 20 „

m r  Prenumerata liczy się tylko od » l * r w i . « | o  do 
M BtatHlego dnia w miesiącu

K raków § marca.

Przegląd Polityczny.
Dziś obie Izby Rady państwa odbywają posie­

dzenie. Zdaje się, *e najpóżnićj w przyszłym ty­
godniu przyjdzie już na porządek dzienny Izby 
deputowanych budżet. Komisya budżetowa już 
wczoraj miała zatwierdzić sprawozdanie głównego 
referenta i ustawę finansową. W edług zestawień, 
jakie wygotował referent na podstawie uchwał 
komisyi, wynoszą wydatki 463,094,304 złr., docho­
dy 409,645,994 złr., niedobór przeto 53,448,310 
7Ir.; lecz w tój sumie mieści się już kwota złr. 
20,600,300 przeznaczona do umorzenia asygnst 
skarbowych zwrotnych w r. 1881, a tak właści­
wie wyniesie niedobór 32,848,310 złr.

Presse dowiaduje s ię , ża projekt ustawy o po­
datku giełdowym zostanie już w najlbliższym cza­
sie wniesiony do Izby deputowanych. Równocze­
śnie z tym projektem przedłożoną ma być Izbie 
nowella o nsleżytościach.

Wszystkie liberalne dzienniki pruskie rozpisują 
się szeroko nad zachowaniem się kanclerza w Iz­
bie deputowanych. Opozycya ich jest jednak bez­
silna, bo wychodzi zawsze szydło z worka, że nie 
zachowanie się kanclerza gniewa opozycyę libe­
r a l n ą ,  lecz kierunek polityczny jego. Kiedy ks. Bis-
m ark szydził sobie w Izbie z centrum, lewica biła 
mu brawo, a dziś, gdy się przeoiw lewicy zwraca, 
nie mogą mu tego darować. Nor dci. a l l g Z t g  
wykazuje dziś, że podatek czynszowy miejski jest 
w  Berlinie rzeczywiście dowolnie rozpisywany i 
nie bez tendencyi politycznej, bo podatek ten nie 
stosunkowo nakładany bywa na ludzi bogatszych, 
nie w  miarę wartości lokalu, lecz według do ich 
stanu majątkowego.

Gambetta przepędził po południu w sobotę pół­
torej godziny u Grevego. Przedmiotem rozmowy 
były wybory według list; rezultat tej narady nie 
jest jednak wiadomy. Gambetta starał się oczy­
wiście skłonić prezydenta do zgodzenia się na tę 
reformę wyborczą.

Pogłoski obiegały w Paryżu wczoraj, że Gam­
betta przeciągnął na swoją stronę Gróvego w bw®- 
Btyi reformy wyborczej. Byłoby to wskazówką, 
Grćvy poświęci Perrego Gambecie. Cballemel- ■ 
cour, poseł w Londynie, ściśle z Gambettą z ą 
zany, przybył do Paryża; może będzie on kanciy- 
datem na ministra spraw zagranicznych, jeśliby 
Perry zrobił kwestyę gabinetową z reformy wybor­
czej, gdyż w łonie gabinetu panuje w tej kwestyi 
nie dająca się pogodzić różnica zdań.

Aiencya Havasa donosi, że Szeik-ul islam w 
Konstantynopolu zapytany o zdanie w sporze tu- 
netańskim między przedsiębiorcą Levy, który zo­
staje pod opieką Anglii, a towarzystwem marsy 
skiem , oświadczył się na stronę tego ostatniego 
Taż ajencya zaprzecza doniesieniu rzymskiej Ki 

fo r m a , jakoby jlny konsul francuski przy beju 
Boustan wręczyć miał be owi ultimatum swego 
rządn, abv go skłonić do przyjęcia protektoratu 
Francyi. Żadnego nie stawiano bejowi tunetań- 
skiemu żądania, a przeto ten nie miał potrzeby 
odrzucać go. „

Z Algieru donosi pod dniem wczorajszym Bió- 
ro Havasa; Rokowania w celu ułożenia spraw nad 
granicą tunetańską, są zawieszone, gdyż delegat 
tunetański zastawia się niedokładnością poleceń 
r trzymanych. Dowódzca francuski z Suchary posta 
wił żądania francuskie na liczbach oparte, stwier­
dzone szczegółowemi wykazami wartości zrabowa
nycb rzeczy, tudzież ofiar i daty rozbojów, któ­
rych ponawianie się twonyło smutne położenie 
nad granicą.

Gabinet Gladstoua zaczyna ustępować pod na­
ciskiem opinii publicznej, a raczej ze względu na 
błędy swojej polityki. Kwestya co do Kandaharu 
jeszcze w zawieszenia, labo rząd chciał juz wy- 
cofać stamtąd wojsko; co się zaś tyc’y Trans- 
vaalu, układy z Boerami już rozpoczęte, i zdaje 
się być pewnem, że kraj ten odzyska niezawi­
słość. Zawdzięczać on to będzie jednak nie uczu­
ciu sprawiedliwości, ale energii i poświęceniu 
swoich obywateli.

Stowarzyszenie liberalne w Westminster miało 
w sobotę posiedzenie, na którem zapadła rezolu- 
cya protestująca przeciw polityce rządu angiel­
skiego pod względem Transvaalu. Tak więc rząd 
napotyka opozycyę we własnem stronnictwie. Inne 
zgromadzenie w Westminster zebrane W sobotę 
pod przewodem Cowcna uznało potrzebę agitaeyi 
robotników w celu rozwiązania naglących kwe- 
styj socyalno-politycznych. Wybrano komitet dla 
ułożenia programu

Madrycki Tmparcial donosi, że rada ministrów 
postanowiła zwołać kortezy w czerwcu ip r z ę d ły  
żyć im budżet; gdyby zaś opozycya wzbraniała 
się wejść w obrady budżetowe, rząd rozwiąże kor-

Na przedstawienie teraźniejszego gabinetu król 
Alfons przywrócił na posady tych profesorów, 
których gabinet Canovas del Castillo usunął, a są 
między nimi jawni republikanie, jak  Castelar, 
Salmeron i t. d.

Dotychczasowy przebieg obrad konferencyi « 
nuatre nie obudzą nadziei, ażeby rezultat ich wy­
padł od razu i bez trudności w myśl najzdrow­
szych zasad. Delegowany bułgarski domaga się 
iowiem, wbrew ekonomicznym interesom Bułgaryi, 
aby koleje bułgarskie nie dążyły ku Belgradowi, 
ale biegły wszystkie w kierunku Rumunii. Wzglę­
dy polityczne przeważają u niego nad względami 
ekonomicznemi i będzie trzeba silnćj woli reszty 
delegowanych, aby się oprzeć tym wpływom wi­
docznym, które przez usta delegowanego bułgar­
skiego przemawiają.

Diritto ogłasza treść noty przesłanej świeżo 
przez Komundurosa reprezentantom greckim u 
obcych dworów, w której zapewnia o pokojowem 
usposobieniu Grecvi, ale możność zaniechania 
kroków wojennych czyni zawisłą od przeprowa­
dzenia postanowień konferencyi berlińskiej. Ser­
ver i Ali Nizami basza, o ile wierzyć można

T O trta l ugUrH, j»i«H samiM t *mi8W t«g° rodzaju MzczjdnoMom skutecznie
S o Ł a  «ię k ta ie e k  uiemuy, bo tym tylko spo- kou.ee poM yl,.
sobem ocknie się może soołeczność, i Prze® nP “ ---------- -------------------------
wnionyrb do tego swoich r e p r e z e n t a n t ó w  o usu
dęcie złego skafcetnie zsrznie. 0 K 0 R E S P 0 N D E N C Y A  „ C Z A S U

Niedawno podał Czas bardzo cettńe f -  - 1
petycyi wydziału powiatowego w Bochni co dój 
żółwiego sposobu zakładania ksiąg hipotecznych, j 
i do minimum  zredukowanego pożytku, jakiego» 
po dobrodziejstwie hipoteki w ogóle spodziewa 
się należało, dziś ośmiel? się zwrócić P°b,1.c*.“?oly UalCńSfUi llołO I V “ *3 ® t i A!
uwagę na inne złe także niepospolitćj doniosłości
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nadchodzącym wieściom, mają zamiar zapropono­
wać oddanie wiekszej przestrzeni w Tesaln w za­
mian za nietykalność Epirn.

Nowy gabinet washiugtoński został ju żn iem a 
uzupełniony. Składają go Blaine, Lincoln, Windon 
Mac Yiragb, James, Kirkwood, Hunt. Pon eważ 
Garfield, jak  jego poprzednik Hayes, należy do 
partvi republikańskići i sprzyja reformie służby 
cywiinćj w dnebu ustalenia urzędników; przeto 
nie zechoe zmieniać całego etatu urzędniczego 
w państwie, jak to się zdarzało dawmój za wy­
borem nowego prezydenta

Otrzymujemy następujące p ism o:
P oniew aż sądownictwo w każdym kraju jest 

ważnym czynnikiem na ogólny dobrobyt oddzia­
łującym , przeto też do obowiązków należy dążyć 
wszechstronnie do jego ulepszenia, a publicznie

% n a d  B u g u  5 marca.

Idzie tu o oszczędności innego rodzaju o
zwane: Intercalare. ,

Jest to słabą str ną wszystkich wła^z naczel­
nych oszczędzać gdzie się da, i na czem się da, 
bez oglądania s ię . czy oszczędność taka więcćj 
szkody, niż pożytku przyniesie, a ulubioną spo­
sobnością do tego rodzaju oszczędnych ekspery­
mentów, jest zawsze tylko śmierć urzędników, i 
opróżnienie posady, przy którćj okazyi paromie­
sięczną pensyę zmarłego zaoszczędzać się zwykło

Późnićj buduje się za te oszczędności krymina- 
y, odbiera się pochwały, i wszyscy na tern bar- 
zo dobrze wychodzą , oprócz ogółu społeczeństwa, 
;tórego sprawy w referacie zmarłego zostające 

przez długi czas wakansu spokojnie sobie odpo­
czywają, i kolegów zmarłego, którzy część czyn­
ności za niego bezpłatnie spełniać musza, 
na przynależny im awans parę miesięcy dłużej

CZ(Mwlekanic takie obsadzania opróżnionych 
posad najdotkliwićj czuć się daje w sądownictwie. 
Wszelki bowiem zastój na sprawy sądowe nader 
szkodliwie oddziaływa; z drugićj zaś strony 
w tćj właśnie gałęzi u nas, oczekuje calem! lata­
mi olbrzymi tłum bezpłatnych praktykantów i au- 
skultantów na opróżnione adjotum, aby po 16 la­
tach ciężkićj pracy nie umrzeć literalnie z głodu.

Tymczasem miesiące m ija ją , a opróżnione po­
sady czekają z rezygnacyą, aż szanowni refe­
renci namyślą się posłać swoje wnioski do Wie­
dnia, bo z ubolewaniem wyznać trzeba, że w w ie 
dniu nic nie zalega, i cała wina zwłoki spada na 
niższe instaneye. .

Aby nie być pomówionym o przesadę, nadmie­
niamy dla przykładu, że i obecnie w Krakowskim  
okręgu sądu wyższego posada radcy i sędziego 
powiatowego już od paru miesięcy wakuje, a m 
tomu ani na myśl nie przyjdzie, upomnieć się o 
spie8zniejsze tych posad obsadzenie.

Lecz w ten sposób postępuje się u nas od da 
wna, i tak już i  tem jesteśmy oswojeni, że się 
to nikomu nawet dziwnem nie wydaje.

A przecież opróżnienie np. posady sędziego przez 
parę miesięcy, jest zawsze kieską dla powiatu, 
tem bardzićj. że zastępstwo powierza się czasem 
zbyt niedoświadczonym a pracą za dwóch^ obcą- 
żonym osobistościom, w skutek czego mniemana 
oszczędność paromiesięcznćj pensvi, w żadnym 
stosunku z krzywdą ludności, należytói opieki pra­
wa przez dłuższy czas pozbawionćj, nie pozostaje.

Należałoby się także cośkolwiek i tą  myślą Wer - 
wać, że niepotrzebne i niewyn«ŚT°dzone o mą * 
nie urzędnika nraca podwojoną, be ąe P 
się niesprawiedliwością niczem n’*5 ” , ’
zniechęca go uczy tak zwanych szyberów, które
w końcu staja mu się dńuga 
wszystkiem tvlko misera cont*'bitni* w;piJn;i 
najgorzćj wychodzi, a samo sądownictwo 
powadze swćj traci.

Jeżeli zaś gdziekolwiek, to u nas .w łoka taka 
jest z tćj przyezyny o wiele szkodliwszą, 
normalne siły konceptowe sądów na er ą  
płe i niewystarczające, a okręgi sądowe c o d o  
obszerności w  żadnym stosunku z innenii pr

cys  crs fiE “Vu^rir,-
wagi sądownictwa, w in teresiem „mv _0_
cych adeptów stanu «§d l ’̂ ef entantom w Radzie 
rąco sprawę tę naszym r e g e

W yczytaw szy w Czasie korespondeneye z nad 
Dunajca, w sprawie arkuszów gruntowych, dorzu 
cam S m oią grudkę. Zacznę od zw ołania wójtów  
i nrcełożonych obszarów dworskich na dzień 26 i
27 lutego w celu odebrania aktów i map Pokaza­
ło się, że wójci i przełożeni obszaru przyjechał- 
a aktów prawie połowy nie przysłano, może ze
40 wójtów, przełożonych obszarów, odjechało do
domów bez aktów, niektórzy o 3 — 4 mile. Po 
mijam szczegóły, których dotknął korespondent 
z nad Dunajca, a które są wszędzie te same, do­
dam tylko, że dokument własności skrobany, prze­
staje nim być, bo można go dalej skrobać, jaa  
się komn podoba. Zwrócę uwagę interesowanych 
właścicieli ziemi w sprawie reklamacyj przeciwko 
za wysokiemu zaklasowaniu wszelkiego rodzaju 
ziemi. Reklamacya jeżeli ma być skuteczną musi 
iyć uzasadnioną. Jeden z najgłówniejszych uzasa­

dniających motywów jest. że reklamowana parcela 
nie zgadza się z gruntem wzorowym ustanowio­
nym dla tej klasy w gminie N na niwie N pod 
Nr katastralnym N, do tego potrzebnym jest wy­
raz gruntów wzorowych, którego wydania staro­
stwo edmówiło. Na ustne zażalenia u władz wyż­
szych, dostaliśmy odpowiedź, że podług jakiegoś 
tam paragrafu, władza nie ma prawa rozsyłać te­
go wykazu, ale kto go potrzebuje niech sobie od­
pisze w starostwie. Pokazało się znowu, że w sta­
rostwie nie ma tego wykazu, odesłany z ™  <Jo 
Lwowa po ukończonem klasowamu; dalej w po­
wiecie jest 90 i kilka gmin, gdyby tylko w prze­
cięciu po 10 właścicieli z gminy chciało reklamo­
wać, musiałoby dziewięćset kilkadziesiąt ludzi je ­
chać do starostwa i odpisywać grunta wzorowe, 
których jest przeszło 100. Czy to możebne? Więc 
z jednej strony, kazać klasować. reambulować po­
bieżnie, niedokładnie, byle prędko i postawić za­
sadę- niech się każdy sam brom, jeżeli jest po­
krzywdzonym, a z drugiej strony przez takie utru­
dnianie robić obronę nie możliwą; a bronić się 
trzeba przeciwko mylnemu zapisaniu nazwiska, 
przeciwko mylnemu obliczeniu powierzchni, prze­
ciwko mylnemu wyrachowaniu podatku, przeciwko 
mvlnemu zapisaniu numeru kouskrypcyjnego, prze­
ciwko za wysokiemu zaklasowanm. Takie cortira 
może być dobre w taroku, ale me przeciwko do­
kumentom własności. Otóż to są skutki owej sła­
wnej nowelli, okrzyczanej swojego czasu jako 
szczyt mądrości; stworzyła ona chaos, z którego 
wyjścia nie ma. Nowa reambnlacya i rektyfikacya 
arkuszów gruntowych będzie konieczną.

teraz mogła odnieść korzyść, nie czekając reformy 
stanowczej. Jakie stanowisko zajma centraliści 
wobec tej ustawy, nie jest dotąd wiadome; w k a ­
żdym jednak razie czujna baczność jest wskazaną 
dla autonomiatów, na których się opiera rząd dzi­
siejszy a których przewagę okazało imienne gło­
sowanie przy innych sposobnościach dotąd tylko 
w liczbie 12 najwięcej 34. Obrady nad pojedyn- 
czemi etatami i tytułami budżetu są już także 
w komisyi ukończone, tudzież przystępuje wydział 
podatkowy we wtorek do obrad nad ustawą o 
lontygensie podatku gruntowego i mezałatwionemi 
częściami rezolucyi Giovanellego.

Izba panów jest niemniej czynną; przekazała n- 
chwałę, Izby poselskiej o okresie nauk w szkołach 
udowych osobnej komisyi fachowej ad hoc z  15 
członków, której skład nieprzychylny każe się o- 
bawiać odrzucenia tej ustawy. W komisyi podat­
kowej zdawał br. Tinti sprawę o petycyach odno­
szących się do podatku gruntowego, W  8' ę 
na zarzuty, podnoszone przez eentralistów w Izbie 
poselskiej przeciw rządowi i komisyi ce“ traJ°^ ; 
Sprawozdawca ten, ubolewając nad tem, że rząa 
nie przedłożył motywów do ustawy o kontyngen- 
sie o podatku gruntowym , oświadcza, że iz­
ba nanów nie może wydać stanowczego zdania
o pomiecionych petycyach, jakkolwiek powsze­
chnie im słuszność przyznają, dopokąd nie o- 
trzyma od rządu wyczerpującego wyjaśnienia 
tych podstaw, na których oparte Bą uchwały ko- 
misyi centralnej ku uregulowaniu podatku grunto 
wego. T ak to sprawozdanie, jak  i drugie czyta­
nie noweli o przedłożeniu terminów reklamacyj­
nych, postawione jest na porządek dzienny posie­
dzenia izby panów we wtorek. Nowela jednak 
wróci prawdopodobnie znowu do izby posel­
skiej z powodu zmian poczynionych w niej przez

W i e d e ń  6 marca.

(? )  Na posiedzeniu izby poselskiej dnia 4 b. 
m rozdano już sprawozdanie wydziału podatko­
wego o ustawie do podatku domowego, które pre- 
7,vdent izby postawił na porządek dzienny posie­
dzenia następnego. Sprawozdanie to wypowiada 
zasadę że dotychczasowe patenty i przepisy o po­
datku domowym wymagają właściwie zupełnego 
i gruntownego przeobrażenia; gdy atoli takowe 
może nastąpić dopiero równocześnie z zaprowa- 
dzeniom przyszłego podatku dochodowego osobi­
stego przeto wydział zaleca Izbie obecnie usta- 
wę niniejszą do przyjęcia jako tymczasową a 
tn re względu na finanse państwa, tudzież w 
celu jak najrychlejszego usunięcia ^ “  p^prawki 
rodnych, istniejących w i^y^Ł kow y w projekcie

romisyą Izby panów, które są motywowane stron­
niczością uchwał komisyi centralnej i potrzebą po­
dania pokrzywdzonym podatkującym dalej idących 
sposobności do obrony.

W Izbie poselskiej wskazywali centraliści na 
samą tylko Galicyę, dla której kraje podalpejskie 
ponosić muszą ofiary; w Izbie panów uderza wię- 
iszość centralistyczna oprócz Galicyi także i na 
Czechy, jako kraje dziś protegowane. Już po tych 
pracach, Rtóremi Izba panów wymownie zaznaczyła, 
że wobec rządu zajmuje stanowisko opozycyi w ści­
słym sojuszu z mniejszością Izby poselskiej, p rze­
widywać można, jakiego przyjęcia dozna u lordów 
austryackich w swoim czasie budżet i ustawa o 
kontyngensie podatku gruntowego. Wobec tych 
trudności, do których pokonania obecność wszyst­
kich członków konserwatywnych w Izbie panów 
niezbędnie jest potrzebną, zestawiają tutejsze dzien­
niki opozycyjne w towarzystwie nawet Starej 
Pressy różne choć może przedwczesne kombina- 
cye o niedalekiej przyszłości obecnego gabinetu i 
większości Izby poselskiej. W każdym razie może 
akcya parlamentarna łatwo wziąć o tyle obrót 
niekorzystny, że ustawy podatkowe z wyjątkiem 
noweli o terminach reklamacyjnych nie zostaną 
uchwalone przed świętami wielkanocnemi mimo 
najlepszych chęci i wytężonej pracy rządu.

W prowincych niemieckich tworzą się z lnicya- 
tywy wydziałów krajowych komitety powiatowe, 
które w myśł wydanych instrukcyj m ają pouczać 
właścicieli gmntowyeh o sposobie wnoszenia re- 
klamacyi, a pod pozorem tego obowiązku obywa­
telskiego dozorować właściwie czynności komisyj 
szacunkowych w przeprowadzeniu postępowania 
reklamacyjnego. Rząd zachowuje się dotąd[ obo­
jętnie wobec tej nowej ag itaey i, która jednak po 
zorganizowaniu się komitetów jako publicznych 
organów niedozwolonych może się stać groźną 
w razie kolizyi z władzami państwowenu i wywo­
łać przez to zawikłania nieprzewidziane.

Sprawy monarchii.
(M ow a d ep . H a u sn e ra )  miana w Izbie depu-

Część literaeko-artystyezna.

Karol Eugeniusz Tupy
(Bolesław Jabłoński).

ukochanej ojczyzny, do której tak tęsknił, jak świad 
czą te piękne wiersze pisane jeszcze przed przy­
byciem swoim do Krakowa.

U N A S  I N A C Z E J * ) .

Dzień 27 lutego b. r. był dla Czechów dniem 
Wielkiei żałoby. Stracili oni w mm jednego z naj-

w  zZ Z tfS E M iG
mem Bolesława Jabłońskiego. ^  wjeln na_

Z czytelników naszych w el , . ^  ktAry
wet, zna zapewne imię zacnego P . 
tak zżył się z społeczeóatwem na dwu lat
kochał Polskę, zamieszkując od trzyd M zn_ 
w naszem mieście, że go uważać m<og; 
pełnie za swego. Prawość charakteru, se 
czysto słowiańska, skromność, umysł wy so 
kształcony, a przytem największa prostota, 
lety, które mu zaskarbiły u nas powszechny 
cunek i poważanie. /  m  ,,

Za Zwierzyńcem, gdzie droga prowadzi do W o 
Ju8towskiej, u stóp kopca Kościuszki, żył jak kwia 
polny wśród łąk, w skromnym domku wiejskim, 
daleko od miasta kapłan poeta.

Małe grono wybranych przyjaciół pokrewnego 
ducha zawitało czasem pod strzechę zacnego pro­
boszcza, którego znane były zasługi jako poety 
narodowego i patryoty. Od czasu do czasu tylko 
zapukał do drzwi nowy gość, młody ziomek, który 
przybywszy z ojczyzny, przywoził mu pozdrowie­
nie całego kraju. Wtedy rozrzewniony, ze łzami 
w oczach, ściskał drogiego gościa i troskliwie się 
Wypytywał o wszystko, ciesząc się z odrodzenia

Smutno tu , bracia, na tej obcej ziemi! 
Oczy się łzami zalały gorzkiemi;
Rozhowor nudzi —  biesiada mnie nudzi, 
Ludzie mnie nudzą, cały świat mnie nudzi! 
Oj smutno duszy zbolałej, tułaczej 
U nas inaczej, a ch , u nas inaczej!

U  nas inaczej, nie jak w obcej stronie!
Ani tak jasno słońce tutaj p łon ie,
Ani tak pięknie ptactwo śpiewa w lesie ,
A gdy zagrają —  to aż płakać chce się.
Oj smutno duszy zbolałej, tułaczej —
U nas in aczej, a c h , u nas inaczej!

TT nas inaczej. Każda twarz tam znana,
I  wesołości nie czerpiemy z dzbana,
Bo nizli wina czasza stokroć lepiej 
Nam serca raźne czeskie słowo krzepi.
Oj smutno duszy zbolałej, tułaczej —
XT nas inaczej, ach , u nas inaczej!

Xj nas inaczej! Gdzież tu te  dąbrowy,
Góry i IąK , rzekM  P f .owy ? .
Odzie matki naszej, gdzie Pragi prastarej 
W ieżyce czczone, kochane bez miary?
Oi smutno duszy zbolałej, tułaczej -  

■ł • „ni ach, u nas inaczej!U nas inaczej, ac n >

T„m ,
Gdzie M ileszowce, gdzie n  F stronę

*) Tłumaczenie Czesława.

jj wszystko wam — dzięki, 
Oczy weiąż zwracam. Za w j waszem; :
Lecz nie wstrzymacie mię ’ rpki 
Dajcie mnie tylko dziś ko^u .
Niechaj powrócę do rodzinnej 
Bo smutno tutaj jest duszy tu aczej 
U nas inaczej, a ch , u nas inaevsej .

Jeśli tak zrządzisz, o wszechm0' uy B o ż e ,
Że w grób na obcej ziemi oz®’ .
Daj mnie zakątek w krainie me *fs, .iep 
Zkąd widać łany mej^ojczyzny f  ,'°J >

X r & L ' . . .

U nas inaczci, ach, u nas inaczej 

„Amimn lic.nych 7»je« I
k tó r. do rozmaity oh To
toratory, n a le i.c  ,«k  « ■ •« «  , k (SMJ cb l ie

w ONtątniem S r t S L . * ™ * ” 1'

pom M ąy »ilopozyob 
go wieku. Jest on znakow y
r . = , , 0OdW,» S ‘ - S  W f e ,  O.WO-

w której powstały, . zdobyło w Czc-
popnlarność jaką sobie natchnęła miłość
chaeh. W szystkie j g dowym par excellence. 
ojczyzny; był on poetą n a r J , / oddziałach 

Poemat Moudrost octovska W p ę oiczvgty,
jest jego pierwszym utworem n j

7rz i zlate vlasy, L&slci Boj i P i m e  m ilo s tij t ,  po­
ematami póżniejszemi. Ostatai, pisany w klaszto­
rze gdy już poeta zerwawszy z światem, *e zra 
nionem sercem wśród zimnych murów celi tulił 
swoją boleść pieśnią, jest może najpiękniejszym 
jego utworem. Odtąd przybrał pseudonim Bolesła­
wa J a b ł o ń s k i e g o .

Różne ooezye ulotne stanowią drugą część tomu 
jego Basnc (poezye). Znajdują się tam ^  P ^  
śn? daiace dowód przywiązania i miłości Jabłoń- 
sni, dające ojczyzny, w której prz^by-
t \ eTak d S  S i  te noszą ty tu ł: pierwsza Do
Polaka, druga Do Polki'.

Bądź pozdrowień w twojem sławnem 
M ieście, cny Polaku; ^

Daj w niem spocząć po podroży,
Miły K rakow iaku!

Jakby echo twojej mowy
“Jest dźwięk mego słow a,

Matka wspólna -  W .™ * ™ * ’
Jedna, przedwiekowa.

Dłoń mi podaj, dzielny Lechu, 
Braciaśmy rodzeni;

Gdy się Polak z Czechem złączy 
Dola ich się zmieni!

I pokrewne i jednakie
Nasze dawne dzieje ,

I cierpienia teraźniejsze 
I nasze nadzieje.

Krakus — mówią —  twej stolicy  
W znosił sławne m ury;

A zaś moją —  dłoń dźw ignęła  
Krakusowej córy.

Tu nad W isłą opuszczone 
Stoją zamki L asze,

Jak te smutne nad W ełtawą 
Wyszehrady n asze . .  •

Piękna P o lk o , kraj ma w tobie 
Pociechy anioła!

Któż w miłości dla ojczyzny 
Przewyższyć cię zdołał

Któż dla kraju ofiar tyle 
Ponieść jest gotowy?

Kto się nie zląkł cierpień, bólu,
Korony cierniowej?

O poczytałbym za bardzo,
Bardzo szczęśliw ego ,

Kto w cór C zeskich serca 
P rze lać  ducha tweg

• dzisiaj na tych kilku słow ach  
Ograniczymy się a ^  Q tej sympatycznej po- 

o tym znakomiwm ^  z ealeg0 serca. Poświęci- 
staci, do k t ^ j ®  czaBi0 studyum dłuższe, gdzie 
my mn w będziemy mogli jego znaczenie 
nałożycie cjj waajemnych czesko polskich. W po- 
w .ta łv c b  rękopismach znajduje s ię , jak  słyszę 
lTśmy, cały drugi tom jego poezyj, pisany w ję
zykn polskim.

publikacya tego tomu byłaby rzeczą bardzo po­
żądaną u n as , gdyż przez to stałby się śp. Bole­
sław Jabłoński prawdziwym łącznikiem duchowym 
między dwoma pobratymczemi narodami. Pamięć 
też jego (będzie również wyrytą w sercach poi-
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towanych d. 4 b. m. podci&a obrad nad poczto- 
wemi kasami oszczędności brzmi jak następuje:

Te kilka słów pana ministra handlu wyrywają 
mię z przykrej sytuacyi; są bowiem dowodem, że 
rezolucja projektowana przez komisyą, a wyszy­
dzana jako platoniczna, ma już zapewniony sku­
tek. Zresztą ja także byłem w komisyi za ener 
giczniejszą formą rezolucyi, większość atoli roz­
myślnie uchwaliła formę oględniejszą. Co się ty­
czy objekcyj przeciw pocztowym kasom oszczędno­
ści, nie są te kasy wobec istniejących już podo­
bnych instytncyj tak zbyteczne jak dowodzono. 
Albowiem będą one źródłem taniego kredytu, będą 
przystępne każdemu podczas gdy kasy dotychcza 
sowę niżej 6 proc. kredytu nie udzielają, a nie 
które nawet wzbraniają się powiedzieć, jaką mają 
stopę procentową, a nadto dla bardzo przeważnej 
części ludności są nieprzystępne. Konkurencya pocz­
towych kas oszczędności dla kas dotychczasowych 
nie będzie niebezpieczna, bo nikt z składających 
swe oszczędności w kasie dotychczasowej, gdzie 
ma oprocentowanie wyższe, nie weźmie ich ztam- 
tąd i nie zaniesie do kasy pocztowej, gdzieby 
miał procent znacznie niższy. Zresztą kasy do­
tychczasowe nie chcą już przyjmować zbyt wiele 
wkładek, bo nie wiedzą, gdzieby lokować swe 
fundusze na wysoki procent. Zarzucano mi nai­
wność, źe sądzę’, iż pocztowe kasy oszczędności 
wyczarują z ziemi pieniądze, których nie ma. Na 
co odpowiadam, że są, ale są marnotrawione. Tak 
np. Btawki w loteryi liczbowej wynoszą ro znie 
20,000,000 zlr., a na napoje gorące wydaje się 
również 20,000,000 zlr. rocznie. Mniemam, że wol­
no mi fakt ten przytoczyć bez obrazy dla całej 
ludności państwa. (Braico i wesołość na prawicy). 
Czyż z tych 40 milionów nie mogłaby cząstka 
odwrócić się od nałogu, a zwrócić ku oszczędno­
ści? Chociażby to była cząstka dwudziesta, te 2 
miliony już będą warte trudu, jaki rządowi spra­
wiło zastanowienie się nad rzeczą. Wypada mi 
odpowiedzieć - jeszcze na wywody posła Fuxa o 
niebezpieczeństwie, które niby zagraża wkładkom 
ludzi ubogich z lokowania ich w papierach pań­
stwowych. Po8. Fnx należy do stronnictwa, k t're  
od przeszło roku przy każdej sposobności w tej 
wys. Izbie i poza nią z damą głosi o sobie, że 
jest piastnnem idei państwowej, trochę mglistej 
co prawda, mało zdefiniowanej idei państwowej, 
która jednak mieści w sobie zachowanie i nkrze 
pienie jedności państwa Jak zaś można chcieć 
ukrzepicnia jedności państwa bez uregulowania 
cyrknlacyi finansów państwowych; jak można 
chcieć uregulowania finansów państwowych bez 
silnego popierania kredytu państwowego; jak mo­
żna popierać kredyt państwowy bez krzepienia 
zaufania do renty państwowej; jak można być 
piastunem idei państwowej a jednak przestrzegać 
przed demokratyzacyą, przed zaknpowaniem przed 
posiadaniem renty państwowej— jest to dia m ne 
zagadką nieodgadnioną (oklaski z prawicy) nie- 
odgadnioną, tern więcej, gdy spojrzę na inne kraje, 
szczególniej na Francyę.

W krajn tym idea państwowa i kredyt pań­
stwa są nierozerwalnie z sobą połączone i w tej 
łączności pojmowane, a kredyt państwa przez po 
pularyzowame renty państwowej i wydawanie jej 
w jak najmniejszych kwotach bardzo jest nkrze- 
piany. I to dzieje się w krajn, któremu niedo- 
staje tego, co my mamy, t. j. stałej, niezaczepia 
nej dynasty!, gdzie stronnictwa nietylko o rządy, 
lecz i o władzę panującego z sobą wałczą, a gdzie 
stronnictwa mimo to wyobrażają sobie państwo 
jako wzniosłe ponad stronnictwami- ponad rzą- 
dzącemi, a nawet ponad pannjącemi stronnictwa­
mi i ukrzepiają finanse jego, kredyt jego, rentę 
jego wszelkiemi dozwolonemi sposobami. (Oklaski 
z prawicy). Oto namacalna, praktyczna idea pań­
stwowa, we Francyi wspólna wszystkim stronni­
ctwom, której tn nie chce znać i wypiera się 
stronnictwo czające się nawet powołanem do o- 
bjęcia znów jak najwcześniej stern i do reprezen­
towania państwa. (Oklaski z prawicy!).

Sprawy zagraniczne.
Rosja.

(K ijo w sk a  Z aria  w  obronie P o la k ó w  
w  g ubern iach  zachodnich). W Kijowie wycbo 
dzi od Nowego Roku pod redakcyą p. Audriew 
skiego dziennik Zaria, który powitany zos.ał przez 
prasę rosyjską, nieprzychylną zmianom w dotych 
czasowem postępowania rządu z Polakami, z wiel- 
kiem niezadowoleniem, ponieważ ma on być orga­
nem tej partyi, która pragnie zniesienia wyjątko­
wych praw, ciążących na społeczeństwie polakiem

w guberniach zachodnich. Mamy dziś sposobność 
przytoczyć osnowę jednego z artykułów tego dzien­
nika, mówiącego o potrzebie zniesienia kontrybu- 
cyi (t. z. procentnego zboru), pobieranej z mająt­
ków polskich, przypuszczenia Polaków do pełnie 
nia fankcyj urzędowych, tudzież pozwolenia im 
nabywać własność nieruchomą w tym krajn.

„ Zniesienie procentnego zboru z polskich mająt­
ków, powiada Zaria, prywrócenie Polakom jedne­
go z głównych praw cywilnych, tj. prawa naby­
wania majątków nieruchomych w kraju, i nareszcie 
udzielenie im pozwolenia na obejmowanie urzędów 
państwowych i społecznych w kraju, oto są kwe- 
stye, które powinny być i niezawodnie będą roz 
strzygnięte przez rząd w sposób dla Polaków po­
myślny. Jest to już, mamy nadzieję, kwestyą czasu 
tylko.

„Wyjaśnienia, dawane przez nieprzychylnych 
zniesieniu kontrybmyi, że wymiar jej równa się 
po większej części podatkom, opłacanym przez 
majątki w tych guberniach, gdzie istnieją Ziem- 
stwa, nie wytrzymują poważniejszej krytyki. Sko­
ro w naszym krajn zostaną wprowadzone Ziem- 
stwa, to samo społeczeństwo uchwali właściwy po­
datek na swoje własne potrzeby, i nic słuszniej­
szego, że płacić go będzie, chociażby jak wysoki, 
lecz dobrowolnie przyjęty. Pokąd zaś Ziemstw nie­
ma, niema też celów, na które Ziemstwa uchwa­
lają podatki, bo cele te istnieją tymczasem tylko 
w krainie pragnień niedoścignionych, to płacenie 
wyższych podatków musi być uważane za niesłu 
szność i gw ałt...

„Dalej, czyż potrzebujemy wspominać, jaka sta- 
gnacya ekonomiczna panuje w kraju wskutek te 
go, że wieloliczne kapitały leżą nieprodukcyjnie, 
a przedsiębiorczy i zdolni ludzie zmuszeni są po­
zostawać w bezczynności? Ci tylko, którzy nie 
mają elementarnych pojęć ekonomicznych, mogą 
wątpić o szkodliwości podobnego stann rzeczy wo­
bec mnóstwa poświadczających ją  faktów. Zape­
wne, że pokąd przeważały względy natury polity­
cznej, pożyteczność albo nitpożyteczność danego 
porządku rzeczy pod względem ekonomicznym, 
musiaała grać rolę podrzędną. Ale w czasie obe­
cnym, kiedy motywa wyżej wymienione nie są już 
niczem innem, ty Ho wspomnieniami dawno minio­
nej przeszłości, kiedy o oderwaniu gubernij zacho. 
dnich od Rosyi w jakiejkolwiekbądź drodze mowy 
już być nie może, a tem mniej myśli lub zamia­
rów, kiedy tylko w głowach zwichniętych umysło­
wo indywiduów gnieżdżą się jeszcze strachy „poi 
skich intryg" i r polskich buntów," — w czasie obe­
cny m, mówimy, d*óch odpowiedzi nie moża już 
być na zapytanie: czy należy jeszcze krępować 
rozwój ekonomiczny kraju i swobodę w ruchn kapi­
tałów, czy należy patrzeć dłużej jeszcze na kulę, wlo­
kąca się u nóg ludzi, którzyby mogli wpłynąć czyn­
nie na ulepszenie stanu kraju pod ekonomicznym 
i finansowym względem, i jeszcze mocniej przy­
wiązywać tę kulę, aby im jeszcze bardziej ciążyła?

„W równej też mierze, usuwanie Polaków od 
służby społecznej m  państwowych i publicznych 
urzędach, utraciło już, zdaniem naszem, wszelką 
racyę bytu i oprócz ścieśnienia kółka osób, zpc- 
śród których powinni być obierani najzdolniejsi 
do pełnienia urzędów publicznych, oprócz szkody 
słowem, interdykt ciążący dziś na ludziach z poi 
skiemi nazwiskami, nic więcej nie przynosi krajowi

„My nieprzestamemy powtarzać wciąż, cośmy już 
parę razy mówili, źe nie nam godzi się pogar 
dzać siłami inteligencyi, do jakiejbądź narodowo­
ści one należą, bo takich sił społeczeństwo nasze 
wcale do zbytku niema. W każdym danym wy­
padku , kiedy chodzi o obsadzenie jakiegokolwiek 
urzędu publicznego, to tylko jedno powinno być 
u nas na celn, aby urząd objął człowiek n-jgo- 
dniejszy, najbardzićj zdolny spełniać obowiązki, 
które na siebie bierze. Jest to jedyne kryterium, 
które może i powinno mieć znaczenie. Wobec wzglę­
dów na dobro i pożytek kra n, nierozsądkiem jest 
i grzechem wykluczać ze służby publiczaćj całą se- 
ryę ludzi zdolnych dla tego tylko, że mc noszą 
nazwisk rosyjskich i nie wyznają religii priwo- 
sławnćj. Gorzćj jeszcze niż grzechem i nierozsąd- 
kiem, bo jest to śmiesznością i zacofaniem. Nie 
można przecież wyobrazić sobie, źe nit istnieje 
szereg ładzi, którzy istnieją i których widzimy 
ciągle. Nienależy obawiać się ich tendency), ich 
dążności moralnych, że tak powiemy wewnętrz 
nyeh, a niczcm do tego czasu uiendowodniony».h. 
Trzeba poczekać, niech ci ludzie wynurzą się, czem 
są w rzeczywistości, a wówczas— można usnwfć 
szkodliwych, ale oczywiście, że tylko szkodliwych, 
tylko tych, którzy w czemk lwiek zawinią, nie 
zaś narodowość, do atórćj należą bądź pochodze­
niem, bąriż sympatyarai swojemi."

Taka jest osnowa artykułu Zari, którą zapisu 
jemy i  przyjemnością, me dla tego, byśmy po tem 
wystąpieniu sporadycznem spodziewać 'się mieli

jakich korzyści rzeczywistych dla kraju, bo w Ro­
syi głos prasy nie jest tak dalece wpływowym, 
i me dla tego, aby głos ten był dowodem 
zmiany w usposobieniach wrogiego Polakom spo 
łecztństwa, gdyż według przysłowia: „jedna ja­
skółka nie stanowi wiosny", lecz, że bądź co bądź 
fakt pojawienia się w Kijowie organu, dowodzą­
cego istnienia partyi przeciwnej systemowi dotych­
czasowemu, godnym jest zaznaczenia.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 marca.

Namiestnik hr. Potocki powrócił w niedzielę do 
Lwowa.

— Z powodu uroczystej wizyty pasterskiej
w kościele katedralnym na Wawelu i otwarcia 
trumny św. Stanisława, X. kan. Polkowski podku 
stoszy katedralny nadsyła nam następujące szczegóły 
„Srebrna trumna św. Stanisława spoczywająca na 
ołtarzu, po zabraniu przez Szwedów w roku 1655 
dawniejszej sprawionej przez Zygmunta III, fundo­
wana jest przez biskupa krakowskiego Piotra Gem- 
bickiego i kapitułę krakowską. Wielki ten biskup 
i wielki dobrodziej kościoła katedralnego zapisał na 
ten cel srebra swe ważące grzywien 793 łut. 3, a 
kapituła krakowska dodawszy potrzebnego jeszcze 
srebra, za robotę trumny z własnych funduszów 
zapłaciła w r. 1671 złp. 15,253 gr. 15. Trumna 
zamknięta na dwa klucze, jeden przechowywany 
w skarbcu katedralnym, a drugi w skarbcu bisku­
pim. Wnętrze trumny, jak przy jej otwarciu w cza­
sie wizyty biskupiej się okazało, wybite jest gru­
bym staroświeckim, czerwonym aksamitem. W e­
wnątrz druga trumienka obita aksamitem pąsowym 
opieczętowana na krzyż wstęgą białą i pieczęcią 
biskupa Andrzeja Załuskiego. Ma ona 72 cnt. dłu­
gości, 38 cent. szerokości, 24 wysokości. Po spra­
wdzeniu nienaruszonych pieczęci i przecięciu przez 
X. biskupa wstęgi opasującej trumienkę —  we­
wnątrz niej ukazała się teka szczerozłota unoszona 
przez dwa orły wsparte na podstawach owalnych, 
w środku teki relikwie św. Stanisława opieczętowa­
ne pieczęcią biskupa Andrzeja Trzebickiego, któ­
rych najprzewielebniejszy Pasterz otwierać nie ka­
zał, a sam relikwiarz swoją biskupią pieczęcią za­
pieczętował. Obok tego relikwiarza w dwóch aksa­
mitnych zielonych torebkach (bursach), jedna z re­
likwiami św. Floryana, nie została otwartą; druga 
z relikwiami św. Stanisława, z nich oddzielił X  
biskup cząsteczką i w korporale zachował do swej 
dyspozycyi, już to do portatylów przy konsekracyi 
kościołów, już to do relikwiarzy. Przy relikwiach 
znalazł się piśmienny własnoręczny dokument bis­
kupa krakowskiego Kazimierza Łubieńskiego z r, 
1717 tej treści w języku łacińskim:

„Na chwałę Boga Wszechmogącego, N. Maryi 
Panny i ŚŚ. Pańskich Stanisława biskupa i Florya­
na męczennika, Patronów Królestwa Polskiego, któ­
rych relikwie św. przez lat 16, w czasie nieszczę­
śliwych zamieszek trapiących ojczyznę naszą, łaską 
Boga Wszechmogącego ukryte i zachowane d. 12 
czerwca 1717 wydobyte cale i nienaruszenie, w tru­
mnę tę włożyłem, zamknąłem i opieczętowałem".

Kazimierz Lubieński, biskup krakowski.
Na tymże dokumencie biskup krakowski Konstan­

ty Szaniawski własnoręcznie zapisał jako rolikwie
te (flądał i sprawdzał 8 czerwca 1731 r. T o ż s a ­
mo zapisał Andrzej Stanisław Kostka Załuski biskup 
krak. 30 marca 1748 r. Na tymże samym doku 
mencie X. Albin Dunajewski zapisał pod datą 5go 
marca 1881 r., rewizyę tychże. Poczem opieczęto­
wawszy szczegółowo bursy z relikwiami i samą tru­
mienkę przewiązaną opaską czerwoną, z tą samą 

I czcią odnieść kazał do srebrnej trumny św. Stani­
sława. Dziś we wtorek po południu rozpoczyna się 
w dalszym ciągu szczegółowa wizyta wszystkich re- 
likwij świętych w katedrze znajdujących się.

— Zwłoki X. kanonika Eugeniusza Tupego 
(Bolesława Jabłońskiego), wywiezione zostaną do 
Pragi jutro (we środę) pociągiem mieszanym o go­
dzinie 5-tej min. 30 P° południu. Zwłokom na 
dworcu krakowskim błogosławić będzie X. kanonik 
Polkowski, przy której t° sposobności składano 
będą wieńce na trumnie. Należy przeto tym, co 
chcą wziąć udział w tej ceremonii, w której ucze­
stniczyć mają najwybitniejsze osobistości miasta, 
zgromadzić się, wcześniej. Delegowany miasta Pragi, 
znany literat czeski Dr Jelinek, towarzyszyć będzie 
zwłokom do Pragi. Uroczysty pogrzeb w Pradze 
odbędzie się w niedzielę (13 b. m.).

Zmarłemu X. Tupemu poświęca Ruch w ostatnim 
Nrze gorące wyrazy uznania, a zarazem żalu po 
stracie tak znakomitego męża. Między innemi na­
stępnie się wyraża: Utwory B. Jabłońskiego pisane 
były w sposób tak prosty i czuły, że czytając je  
niemożna było pozostać obojętnym. I jakże mogło

być inaczej! Przecież tak szczęśliwych poetów, ja­
kim był Jabłoński, nie mieliśmy wiele, a gdyby­
śmy chcieli wspomnieć 0 najznakomitszym, najwię­
cej czytanym i najbardziej lubionynl poecie, to ko­
góż innego możemy dziś nazwać w czeskim naro­
dzie, między młodzieżą czeską, jeżeli nie Jabłoń­
skiego!

—  Prezesowa Towarzystwa Dam opieki nad cho­
rymi nadsyła nam następujące oświadczenie:

Ponieważ pieniądze zebrane podczas wenty i lo­
teryi, nie pozostają w moich rękach, tylko U ka- 
syerki Towarzystwa naszego, upraszam, ażeby 
listy Wszelkie nie do m nie, lecz do klasztoru 
Przewielebnych Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu, 
adresowanemi były. Dopiero po zasiągnięciu tam 
z pewnych źródeł wiadomości, rozdawane bywają 
zapomogi różne, tak lekarskie jak też i inne, -sto­
sunkowo do wysokości funduszów w kasie naszej 
będących. I tak w roku zeszłym na utrzymanie 
600 rodzin wydałyśmy na mąkę, kaszę, mięso, mle­
ko, węgle, lekarstwa, czynsze i ubrania 8,848 zlr. f 

Prezesowa: Zofia W odzicka. 
Dnia 5 marca 1881 r.
—  Pobór wojskowy odbywać się będzie od 14go 

do 22go b. m. (nie jak było wydrukowanem wczo­
raj do 20go). D. 22 b. m. (we wtorek) stawać bę­
dą popisowi z wszystkich klas w ieku, do Krakowa 
nieprzynależni, którym właściwe władze pozwoliły 
stawać w Krakowie.

—  W  czasie pobytu cesarza Franciszka Józefa 
w Galicyi, obok różnych doniesień o fundacyach na 
cele publiczne, wymieniono także imię ks. Aleksan­
dra Lubomirskiego. Doniesienie to było skutkiem 
niedyskrecyi, a choć w gruncie niepozbawione pod­
stawy, przedwczesnem. Spotykamy w niektórych 
dziennikach warszawskich zapytania odnoszące się 
do tej fundacyi. Jest to rzeczą co najmniej niewła­
ściwą rozpisywać się i drogą publicystyczną wywie­
rać nacisk w sprawie, która zawisła wyłącznie od 
dobrej woli i ofiarności osób prywatnych. Zwraca­
my na to uwagę redakcyj i korespondentów ró­
żnych pism.

—  Barbara Żnliuska z domu Michelson, umarła 
w sobotę we Lwowie w 69 roku życia. Była ona 
matką kilku synów zasłużonych dobrze krajowi 
i ojczyźnie. Najstarszy powieszony został w roku 
1863 w Warszawie przez Moskali, inni już to na 
Syberyi, już to za granicą przepędzili kilka lat na 
wygnaniu. Dr Tadeusz Żuliriski lekarz i Dr Józef 
Żuliński, profesor semin. naucz, mieszkają obecnie 
we Lwowie, gdzie używają wielkiego miru dla swej 
wysokiej prawości i nieposzlakowanego charakteru. 
Ś. p. Barbara była wzorem matki Polki; chcąc 
pisać o jej życiu, należałoby jak słusznie pisze je­
den z dzienników lwowskich, kreślić dzieje jej ży­
wota krwią i łzami. Dziś odbył się pogrzeb; nad 
grobem przemawiać miał p. Zygm. Sawczyński.

—  Pogrzeb Rudolfa Brestla. W niedzielę odby: 
się w Wiedniu pogrzeb Rudolfa Brestla przy olbrzy­
mim współudziale publiczności. Była to imponująca 
i wspaniała manifestacya świadcząca najwymowniej 
o wielkiej zmarłego wartości. Wszystkie stronnictwa 
stanęły u trumny Brestla. W „Yotivkirche" zgro­
madzili się ministrowie, wielu członków Izby Pa­
nów, cała prawie Izba deputowanych z prezydyum 
na czele. Delegacya polska ukazała się w komple­
cie. Na stopniach kościoła przemówił wymownie da­
wny kolega Brestla p. Herbst. Poczem ruszył wspa­
niały kondukt na cmentarz, gdzie prezes stowarzy­
szenia „Concordia" p. Nordmann w rzewnych sło­
wach pożegnał po raz ostatni zwłoki tego znako­
mitego i prawego obywatela, Minister finansów Dr 
Dunajewski przesiał siostrze Brestla pismo kondo 
lencyjne.

—  Oliwa. Starożytny klasztor w tem mieście Prus 
polskich, pamiętnem przez zawarcie traktatu między 
Polską a Szwecyą, był nieraz celem skrzętnych po­
szukiwań za ukrytemi skarbami. Wiadomo bowiem 
było, że był to niegdyś klasztor bardzo bogaty. Je 
szcze w r. 1839 niejaki Jacobson, sługa przedosta' 
tniego biskupa Warmińskiego księcia Hohenzollern, 
uzyskał od rządu pruskiego pozwolenie szukania 
skarbów i w obecności komisarza rządowego wszy­
stkie kąty przeszukał, rozkopywał ziemię pod skle­
pami, naruszał mury. W końcu lutego r. b. budo­
wniczy rządowy mając niejakie naprawy zarządzić 
w kościele klasztornym, zastał tam w sklepach ko­
paczy, którzy bez względu na bezpieczeństwo bu­
dowli, ryli jak krety pod fundamentami kościoła i 
naruszyli mury. Po dwóch tygodniach zaniechano 
tych poszukiwań, nic nie znalazłszy. Ostatni jednak 
przeor klasztoru, któremu rząd pruski skonfiskował 
dobra, umarł w ubóstwie, a zakonnicy nie mając 
żyć z czego, sprzedali stołowe srebra klasztoru, aby 
nie umrzeć z głodu.

— W esoły zakład. K ronstiid ter Ztg. donosi , iż 
w pewnem towarzystwie zaproponował jeden z jego 
uczestników zakład, że gdy krzyknie z okna na uli­
cę „ośle!" ktoś się niezawodnie uczuje obrażonym

Zakład przyjęto i udano się wraz z kilku świadka­
mi do domu, gdzie proponujący otworzywszy okno 
donośnym głosem zawołał “ośle!" i czemprędzej je 
zamknął. W parę minut słychać na schodach Szybkie 
kroki. Wszyscy czekają z natężeniem; wreszcie za­
pukano i wchodzi mężczyzna elegancko ubrany za­
pytując- czy to jego ztąd nazwano osłem? Natural­
nie zaprzeczyli wszyscy, zalodwo powstrzymać się 
mogąc od śmiechu, a gdy obcy najuprzejmiej prze 
praszał, że przeszkodził zajętemu widocznie towa­
rzystwu, zakład natychmiast spłacony Zu?ta* kilkoma 
butelkami szampańskiego wina.

—  Ischia. Katastrofa w Casa-micciola na wyspie 
Ischia pod Neapolem spowodowaną była rzeczywi­
ście trzęsieniem ziemi, nie zaś,, jak twierdzi Palmie- 
ri, przez podmulenie, gdyż nazajutrz 6go b. lE. Lac- 
cameno mocno uszkodzonem zostało w skutku trzę­
sienia ziemi. Klęska w Casa-micciola okazała się być 
większą, niż w pierwszej chwili sądzono. Na 500 
domów murowanych runęło 200 a reszta jest tak 
uszkodzoną, że mieszkać w nich niemożna. Wszy­
scy mieszkańcy koczują w polu; brak żywności dał 
się zaraz uczuć i musiano dowozić chleb z Neapolu. 
Cieplice pobliskie prawie ze szczętem zawaliły się. 
W pierwszym dniu po tym wypadku odgrzebano 
102 osób zabitych,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Suki e nni c ac h  otwarta codziennie od godz. 
Llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Gabinet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i we r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

  D. 7go marca pochmurno, ciepło; termometr
od 4-5 doszedł do -+-2'5 C. Barometr nisko; o g. 
7ej rano d. 8 stan jego byt 736-1 millim., termo­
metru - f  3-4 C. Wiatr południowy.

— We środę d. 9go marca: Such. Ś. Franciszki 
Rzymianki.

H ttidumońci a rtystyczn e, literackie
i naukowe.

Teatr francuski w Krakowie.
(s.) Teatr francuski w Krakowie! Rzecz to nie­

zwykła, i od czasu występów gościnnych słynnego 
Levassora, niebywała. To też pierwsze przedstawie­
nie towarzystwa zostającego pod dyrekcyą p. D e- 
s c h a m p s ,  ściągnęło liczną i dystyngowaną publi­
czność. Grano Kamionkę (la Boule) 4-aktową ko- 
medyę, napisaną przez tę jedyną W swoim rodzaju 
spółkę dramatyczną pp. Meilhac i Halevy.

Sztuka ta znana już dobrze publiczności z pol­
skich przedstawień, dostarczyła wybornego pola po­
pisu dla naszych francuskich gości. Całość była wy­
borna, zaokrąglona, skończona; grano żwawo z wer 
wą i życiem, rozmowa nie ustawała ani na jednę 
chwilę, wszyscy sobie wpadali w słowo, sztuka nie 
wlokła się pomału, ale została, aby użyć wyrazu 
francuskiego: enlecće. Pod tym względem przedsta­
wienie może służyć za wzór naszym artystom.

Przechodząp do ocenienia pojedynczych ról,  pa­
miętać należy, że trupa ta nie jest bynajmniej pier­
wszorzędną; z drugiej zaś strony trzeba zapomnieć, 
że się kiedyś widziało „Theatre franęais" lub jaki in­
ny z lepszych teatrów paryskich. Ale taka jaka jest, 
moż9 ona dać pojęcie o zaletach, które mi < elują 
przeważnie francuscy akfcorowie. Najlepszym arty­
stą w tem towarzystwie jest p. Feroumont, .  który 
odegrał rolę męża Paturel z komizmem bardzo na­
turalnym. bynajmniej nie przesadzonym i z zupełną 
miarą artystyczną. Rutynowanym i dobrym również 
aktorem jest sam dyrektor p. Deschamps. Ci dwaj 
niezawodnie są najcelniejszemi siłami towarzystwa. 
Trzeci p. Lecuyer nie jest złym, ale do wywołania 
efektów komicznych używa środków dosyć trywia­
lnych i pospolitych.

Kobiety nierównie są słabszemi od mężczyzn, i 
dziwić się trudno temu objawowi. Artystka bowiem 
dobra, a do tego ładna, pewno nie opuści tak ła­
two Paryża, aby rozpoczynać wędrówkę po całej 
Europie. Nie bez finezyi jednak odegrała p. Scrivana, 
rolą Marietty, a pani de Yillers była elegancką żo­
ną p. Musardiere.

Publiczność bawiła się wybornie; był to jeden 
wybuch szalonego i wesołego śmiechu, a rzęsiste 
oklaski najlepszym zadowolenia dowodem.

O dczyt prof. Ć w iklińskiego.
Wczoraj odbył się w sali radnej odczyt, przed­

stawiający nam osobę i pieśni mało u nas znanego 
Weroneńskiego poety. Prof. Ćwikliński zjechał do 
nas ze Lwowa nie, jakbyśmy spodziewać się mogli, 
z harfą homerycznego rapsodu, lecz z lutnią, która 
w starożytności brzmiała pieśniami miłości. Odczyt 
był ze wszech miar zajmującym; podobało nam się

skich jak czeskich, gdyż oba te szczepy uważać 
go mogą za swojego.

We środę zwłoki śp. X. kanonika Tupego (po­
ety czesko-polskiego Jabłońskiego) opuBzczą miasto 
nasze. Szlachetna ziemia, która go wydała, chce, 
ażeby ukochany jej syn spoczął w własnem jej 
łonie. Tak sobie życzył sam poeta.

Jesteśmy przekonani, że na trumnie jego nie 
zabraknie wieńców i kwiatów p.lskich, aby prze­
konać pobratymców naszych, że umiemy cenić 
prawdziwą zasługę.

J . Mien.

Książka Dra Pełesza o Unii.
Tom ligi.

(Geschichte der Union der ruthenischen Kirche mit 
Rom von den altesten Zeiłen bis a u f die Oegenwart, 

von D r Ju lian  Pełesz, i t. d,

IV.
(Ciąg dalszy).

Rozbiór Polski uważa autor słusznie „za n a j ­
w i ę k s z e  n i e s z c z ę ś c i e  n a s z e j  r u s k o - k a ­
t o l i c k i e j  c e r k w i .  Prawda to , że Polacy 
względem Unitów wiele zawinili; oparli się przy­
puszczeniu unickich biskupów do Senatu; nie 
tylko nie zapobiegli, ale owszem ułatwili PrzeJ" 
ście szlachty ruskiej na łaciński obrządek; uni­
ckim biskupom stawiali nie jedną przeszkodę 
w ich szlachetnych usiłowaniach, chcieli przez to 
wzmocnić Polskę, przeciwnie się stało, osłabili i 
Unią i Polskę. Jednakże nie można wszystkich 
ówczesnych Polaków mierzyć równą miarą; w ka­
żdym czasie znajdowali się między nimi mężowie

względni i sprawiedliwi dla Rusinów; a nawet 
gdyby między nimi znalazło się wielu fanatyków, 
którzyby na wzór onego głośnego wnioskodawcy 
1717 r. sztandar wytępienia Rusinów wywiesili, 
to i wtenczas jeszcze mogliby się Rusini obawiać 
wielu dokuczeń i prześladowań, ale nie wytępie­
nia swego. Było ono nie możliwe choćby dla te ­
go tylko, że Rusini liczebnie równoważyli Pola­
ków. Pamiętać też i o tem należy, że Unici znaj­
dowali gorliwą obronę w Stolicy św., k t ó r a  
w P o l s c e  z a w s z e  w i e l k ą  p o w a g ę  m i a ł a ,  
i widzieliśmy, że głos jej w obronie Rusinów 
podniesiony, nigdy nieprzebrzmiał bez skutku, że 
z wyjątkiem kilku pojedynczych wypadków, znaj­
dował zawsze posłuch i wykonanie. Jak długo 
więc cała ruska cerkiew nie była rozdzieloną po­
litycznie, to była zawsze nadzieja, źe Unia co­
raz bardziej rozwijać się będzie, a często i ciężko 
doświadczona Cerkiew coraz wspanialej rozkwi­
tnie" (str. 547).

Żaden dotąd ruski historyk tak rozumnie i po 
chrześciańsku nie przemawiał. Dr Pełesz jest pier­
wszym — oby znalazł licznych naśladowców. Hi­
storycy polscy, a za nimi wykształceńsza część 
społeczeństwa polskiego, przyznają jawnie, w po­
ważnych dziełach, w broszurach a nawet w dzien­
nikach, że za czasów dawnej Polski działy się 
Rusinom pod względem zwłaszcza religijnym nie­
sprawiedliwości i krzywdy, które były skutkiem 
nierządu polskiego, bezmyślności politycznej i na­
miętności socyalnych, za które to błędy i wady 
sami rolacy ciężko już wiek cały pokutują, ale 
taz sama prawda dzjejowa nakazuje ruskim histo­
rykom przemawiać tak, jak przemawia Dr Pełesz, 
że oprocz wolności i przywilejów politycznych, 
nadanych i szlachcie i Cerkwi ruskiej, byli w Pol­
sce zawsze i krolowie i mężowie stanu, i biskupi 
i kapłani, którzy nad skojarzeniem i utwierdze­
niem Unii gorliwie pracowali. Dzisiaj i Rusinów

i Polaków jednakowa polityczna i religijna dola, 
wywlekaniem na jaw dawnych rzeczywistych i u- 
danych krzywd i niesprawiedliwości, jątrzeniem 
jednej narodowości przeciw drugiej i nienawiścią 
wzajemną, nic się ani zbożnego, ani trwałego nie 
dokona.

Chcą, czy niechcą, w Austryi żyć muszą z Po­
lakami, mają równą z nimi wolność religijną, te 
same prawa, te same ciężary, ale też ji te same 
swobody polityczne, swoj język w szkołach i u- 
rzędach, swoje naukowe kółka, swoje nawet ka­
syna, czego, pamiętaćby o tem należało, niemają 
Małorusini pod rządem Moskwy. W obecnym sta­
nie rzeczy w Galicyi, Unia i obrządek cerkiewny 
sprowadzony został do narzędzia i środka agita- 
cyi narodowościowej, przez co wyrządza się ciężka 
krzywda Bogu i sumieniom ludzkim, żywotne siły 
Rusinów marnieją i niszczeją w namiętnych agi- 
tacyach i w bezowocnych sporach między sobą 
i z Polakami, wyrabiają się coraz liczniej między 
nimi charaktery ujemne, oddychające obłudą, pod­
stępom i nienawiścią. Z takich ludzi i z takich 
charakterów nie zbuduje się Ruś, ani nie dojrzeje 
do politycznego bytu.

V.

W następnych rozdziałach opowiada Dr Pełesz 
losy Unii pod rządem Katarzyny IIj p0d rządem 
polskim, austryackim i pruskim. Mimo uroczystej 
gwarancyi postanowiła Katarzyna znieść U nię; 
w tym celu zwlekała nominacyą arcybiskupa po- 
łockiego, utrudniała stosunki z metropolitą Sze­
ptyckim, zachęcała przez występnego prałata Sie- 
strzeńcewicza do przejścia na latynizm, a wreszcie 
ułatwiła powrót do schizmy różnemi drogami 
tak, że więcej niż 800 cerkwi na Białejrusi od­
padło w ten sposób od Unii (str. 554).

W Polsce tymczasem pracował nad podkopa­
niem Unii następca Koniskiego, Sadoski. Cyfrę

schizmatyckich cerkwi podniósł z 94 na 300,
wydarł je wszystkie Unii (str. 577). Gorliwi me­
tropolici Smogorzewski i Rostocki, przy pomocy 
nuneyusza i polskiego rządu, ratowali jak mogli 
Unią, która na sejmie 41etnim uznaną została 
wraz z łacińskim obrządkiem za religią panującą, 
otrzymała (niestety za późno) porządnie uorgani 
zowaną hierarchią i seminaryą a metropolita u- 
nicki miał zająć w senacie miejsce zaraz po ła­
cińskich biskupach (str. 580), Wykonaniu tych 
chwalebnych uchwał stanął na przeszkodzie dru­
gi i trzeci rozbiór Polski. Wnet po traktacie 
grodzińskiem, w którym carowa uroczyście zape­
wniła wolność religijną polskim i ruskim katoli­
kom urządzić kazała pod prezydencyą Sadkowskie­
go zakład ruchomych misyonarzy schizmatyckich, 
którzy w otoczeniu żołnierzy rozbiegli się po U- 
krainie, W ołyniu, Podolu i Litwie, wskrzesiła 
niebawem schizmatycką hierarchią, zniósłszy 
wszystkie dyecezye unickie, krom jednej połockiej.

Ostatniego metropolitę Rostockiego i unickich 
biskupów internowała do Petersburga i innych 
miast, naznaczywszy im roczną pensyą. Dzięki 
tym misyom i ukazom Katarzyny II, popieranym 
nahajką, więzieniem i wygnaniem, utraciła Unia 
w 23 latach (1773—96) cerkwi 9,316, klasztorów 
bazyliańskich 135, ludu unickiego blizko 8 mili­
onów 4) (str. 590). Car Paweł przywrócił jeszcze

4) Cyfry te wyjęte są z Theinera: Noueste Zustiin- 
de (str. 335), który przytacza (str. 334) arcycie- 
kawą statystykę Unitów w Polsce z r. 1771 doko­
naną przez metrop. Wołodkowicza. Było więc na 
Rusi i Litwie r. 1771 cerkwi parafialnych 13,000, 
filialnych 17,000, klasztorów bazyliańskich pici obo- 
jej 251.

Statystyką Rusinów w Galicyi z r. 1826 podaje: 
cerkwi parafialnych 2,296, klasztorów bazyliańskich
14, unickiego ludu 2,136,666. Według szematyzmów

dwie dyecezye unickie, następca jego Aleksander I. 
wprowadził do katolickiego kolegium 4 unickich 
członków. Za jego rządów r. 1804 liczyła Unia 
według Theinera, cerkwi 1,388. księży 1681, Ba­
zylianów 768, klasztorów 94 wiernych 1.398,478, 
Gdy w r. 1805 umarł ostatni metrop. Rostocki, 
upadła po 920 letnim istnieniu metropolia kijo­
wska, a na jej miejsce erygował cesarz Franci­
szek I. metropolią lwowską (str. §90—95).

Wskutek ostatniego rozbioru Polski powiat 
Białostocki i część dyecezyi brzeskiej dostała się 
pod panowanie Prus. Na prośby Wilhelma III 
erygował Pius VI r. 1798 dyecezyę unicką Sa- 
praślską, która po traktacie tylżyckim 1807 r. 
do dyecezyi brzeskiej wcieloną została (str. 596) 
i z nią dzieliła ciężkie losy, jakie przygotował 
Unii car Mikołaj. „Ze strony rosyjskiej pisze Dr. 
Pełesz, tak zwyczajnie rzecz przedstawiają, jako­
by car Mikołaj dopiero wskutek powstania pol­
skiego 1831 do tak srogich przeciw Unii zama­
chów, widział się być zmuszonym. Lecz jak bez­
podstawnej jest podobne twierdzenie, dowodzą
teg0 ooa\D n  • ®P°sób następujące wypadki" (str. 803). Opowiada te wypadki na podstawie 
znanych już źródeł i opracowań (str. 804—831) 
ale w duchu na wskroś katolickim nieoszczedza- 
,ąc rosyjskich historiografów, jak Bandysza Ka- 
menskiego który uchodzi za wyrocznię dziejowa
I n Cf b L  ę §,UrC0W (8tr* 828)- Minister Błu-‘ 
Int m  j0mii®zk° przygotowali w ciągu

grunt pod schizmę a publicznemu jej ogło­
szeniu stał na przeszkodzie złamany wiekiem i 
cierpieniami ale wierny Unii metropolita Bułhuk.

dyecezyalnych z r. 1880, cyfra Rusinów w Galicyi 
dochodzi do 2,455,000.

(Dokończenie nastąpi.)
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frzedewszystkiem tło literackie, na którem prele-j pozwalamy sobio p w y to e z y ń ° p a8t t r z a : 
jgent skreślił postać swego bohatera. Rozwinął on 
trafn ’e i barwnie przed nami obraz walki, k tóra  się 
W ostatnim wieku rzeczypospolitej rzymskiej rozgry 
wała między wyłącznemi wielbicielami starej rodzi­
mej poezyi, a postępowem stronnictwem ulegaj ącem
^pływom aleksandryjskiej muzy. Katullus do osta-i i w h  starań i poddaj r się trnaom
tniego należy; ale rzeczywistym talentem przew yż-|d  b h d a  wszell8 uieiednej przyjem ności, aby
Sza o całą przepaść innych wiernych naślad o w có w ^lio  ierzon8g0, posiadać szczęście, któ-
tego „babiego la ta “ greckiego piśmiennictwa, jakjdoatiąprc c tI“  fam widz ray ro ln ika , pracują*
Je kiedyś Momsen napiętnował. Przeszedł potem pre- ’” ’n,'n 
legent koleje tego życia, wypełnionego miłością.
Obraz był barwny i pełen życia. Jedynie pewna 
Stanowczość zbyt ściśle określająca fazy romansu

tego wymownego głosu naszego Pasterza:
°  3 Wszelki, który mnie wyzna

b° £ h .  8. Mat. X. 32.

człowiek jakichkolwiek jest przekonań, 
S S ?  f S S f f i h  starań i poddaj i  się. trudom

ce lo  w Pp S ąVzoła; tam rękodzielnika od świtu 
do póżnS nocy dźwigającego miot lub ciężkie
au p mi •__. Hnhrrthvt.n ! wo-

sprzeczne; m iotają nim w tej samej nieraz 
przeciwne uczucia żalów i nadziei. Analiza filolo 
Ipczna tymczasem rozprowadza to kalendarzem na 
la ta  i tygodnie, i po 20 wiekach chce najdokła­
dniej dosłyszeć tę tna serc, które dawno zamarły. 
Lecz to nie odjęło uroku odczytowi, owszem go o* 
żywiło. Główna jego wada cięży nie na prelegen­
cie, lecz na tłómaczu K atu lla , którego cytował, 
bardzo umiemy uszanować uczucie, które powstrzy­
mało profesora Ćwiklińskiego od podjęcia samo

zoyi scisie oKresiająca lazy rvui* , , * . na” ?£ a n8rafającego zdrowie i życie dki sławy 
starożytnego poety mogła budzić niekiedy PodeH ^ higtej . badacza nstury  lub dzi jów, ślęczącego 
sziiwość. Bo z serca rozmarzonego i n a m i ę t n e g o l < s - Ead przedm iotam i, któremi umysł 
to°gą tego samego dnia wyjść dźwięki na pozór I '  /<a;ęty • ksżdy z nich dąży wszelkiemi siłami 
sprzeczne: miotam nirn w tei samei nieraz chw ili|Je&' ' J W ’. .  t  i zbliżając się doń nie ustaje

1 x y s ile n u , ale przeciwnie zbliżanie zachęca go 
* zmacnia jego siły. Leży to w naturze człowie­

ka pragnie on posiadać przedmiot zamiłowania
swojego. Zależy tylko od poznania, co pow uno 
być przedmiotem n&szej miłości, co p awdziwem 
szczęściem. Zdawałoby się, te  my, synowie Ko­
ścioła świętego, my, uczniowie Jezusa Chrystusa, 
uie potępiając wyż wymienionych dążności, wie- 

maio profesora Ćwiklińskiego od P °Q̂ cia I my że jakkolw iek one są pięknemi, zacnemi a na-
dzielnych przekładów nadzwyczaj trułdnelfJDłK^ Â :  |  Wet mogą być wielkiemi, nie mogą przecież zu­

pełnie zadowolnić i zaspokoić duszy człowieka — 
wiemy, że posiadanie i bcg ac t^a  i sławy, nauki 
i władzy jest przemijającetn, a naw et samo po* 
siadanie połączone z wieloma przykrościami. Św ia­
tłem Pana i Nauczyciela naszego oświeceni, wie-

x i mv że pełniąc tu obowiązki naszego zawodu, speł-
Komisya balneologiczna Towarzystwa l e l j r - l j ,  ^  ^  a częgto nawet w połowie

fikiego krakowskiego odbyła dma , go . . P odwołani, nie możemy tutaj otrzymać na-
dzenie, na k tórem  przewodniczący U r H c i n o r o  . J  J  ^  za  8 p ;}uian ie  w oli S tw órcy  naszego .
w s k i  podał krótką ™ado” °k zdroju j anJ o t l e m  naszym życie wieczne, uagredą naszą, aby

jesieni r. z. nowo od p y .] | , Chrvstus nas w yznał przed Ojcem niebie-sczawnicy, którego wodę rozebrawszy prof. Dr L  J  ChrysUis nas wy a p choćb ś
« r a b o w . k i ,  znalazł, i t  składem c h e m i c z n y m m a ł  j w ia i^ g d y  pomyśli o końcu swojego 

*e znanych wód najwięcej jest zbliżoną do wody I 1 K *  Zbawiciel go uznał za swo-
Belterskiej. Następnie zawiadomił, iż sukcesorow iepycia, zapragn ę, y trwogi na myśl
“  U  D r .  A.Kozubowskie,o .R .r .w .l i  do M- W -
blioteki komisyi 60 broszur treści balneologicznej. 1 cay na a J  ' . ,  wyznawajmy
Postanowiono przesłać wezwania do wszystkich za-1 ^ 8  za 8W0 , y t0’ w ypowiedzia
H .d « w  zdrojowych i k lic ty czn y ch  w k r .jo  “ 4D“ r t t a 7 L t e o ó e m r P„W «»lk i

^ P „  zO .tw .cn .. m - |k » 3  Ł oim>P k t o ,  j e r . w  o l c b l « « k  -
~~ znano za nas nieraz Chrystusa Pana. Wy-

za nas chrzestni rodzice, gdy w kościele po

taaczów pisarza, ale nie w ątpim y, że byłby lepiej 
'Wywiązał się ze swego zadania, niż świętokradzca, 
k tóry się kiedyś u nas na to dzieło targnął i pa­
stwił niemiłosiernie nadj biednym poetą. Prze mio 
towi temu poświęcimy obszerniejsze uwagi.

znajdujących, o nadesłanie choć krótkich sprawo 
zdań z ubiegłej póry zdrojowej
nych czynności bieżących p. K. K r  z y ż a n o w k i, i P‘ “ “m Ś n ie ra z '  Chrystusa Pana 
asystent przy katedrze chemii w uniwersytecie Ja-1 „W estn i rodzice, gdy W koścu
giellońskim odczytał wiadomość o rozbiorze ehemi- ^  d() chrztn ń wyznali rodzice, gdy
____ —    J_ _ _!..mnrrni BMldni n * łrtfTWl olzi Ol W kPA.III I U°  . *cznym wody z pierwszej studni artezyjskiej w kraju j ^ a  ‘ „„łożyć znak krzyża św. na czole i na
cccw m  crcmom/lnoi wkońcll ZARzłofrO TOkU. W dzie- I n»S J ‘ , ...... j i___ Iwlocln ćdoe w „hroniflnaszym wywierconej w końcu zeszłego roku, ŵ  
dzińcu koszar wojskowych na przedmieściu Piasek 
W  głębokości około 8 metrów natrafiono na wodę

piersi, wyznali przodkowie, kiedy idąc w obronie 
wiary i narodu pieśnią św. do boju się przygo­
tow yw ali—  wyznajemy i my, gdy usłyszymy, że

zwyczajną, nie różniącą się od wody innych stu-1 je rzyj aci0ły narodu prześladują wśród naszego 
„  X-----------— dmących.  zani0-« “ 4 c2 ń8twi  za wiarę św. -  >le czy to wyzna­

nie je s t dla Chrystusa, czy to oburzenie w nas 
ywołane jest dl* miłości tego św. Kościoła, wśród

* ł 3  nmrAal nn nnfpp*i r

dzień na tem przedmiościu się znajdujących.
ilością  ol>

cąc głębiej, gdy świder
czyszczoną znaczną ilością ciał oęg

doszedł do _ ^  ____________
6fT metrów,’ po '  wydobyciu świdra P»dni° 8̂  ^  I k tdn 'go“nasz“ naród wychowany wzrósł do potęgi 
w górę i nad poziom tryskać pocięła woda zup Niij mjl8i! jleż to razy słyszymy wśród nas wj

własności fizyczne . chemiczne ^  lam kato lik '1 — ale natenczas, jeśli chce
i y  c -. KoSciola Sw., je S U c h *

W górę 
nie inne

wydająca silną woń gazu śiarkowodowego, co do 
ekładn chemicznego zawierająca mniej części sta­
łych, niżeli zwykła miewać woda studzienna. Do­
tychczas wydobywająca się woda jeszcze nie jest 
całkiem czysta, co dopóki nie nastąpi, o je j zasto­
sowaniu do celów dyetetycznych nic p owiedzieć nie 
można, gdy to zaś nastąpi zamierza p. K. rozebrać 
ją  ponownie.

Docent uniwersytetu lwowskiego Dr. B r u k n e r  
Został powołanym do Berlina, celem objęcia na tam­
tejszym uniwersytecie katedry języków słowiańskich 
w miejsce p. J a g i ć ,  który powołany przez rząd 
rosyjski udał się już do Petersburga.

Korespondencya ze Lwowa do prazkiego 
w ostatnim Nrze zawiera treściwy opis me J  
akwarel z podróży cesarskiej po Galicyi, °r 
brane w album ofiarowane będą ja  wl.a ° „aślu- 
stępcy tronu arcyks. Rudolfowi w dn.u jego za tó 
bin Korespondent miał sposobność oglądania kilka 
tych akwarel będących już na ukończeniu i wyra­
z i  się z wielkiemi pochwałami o pracach naszych

tystów-malarzy Rodakowskiego, K ozak iew iczów .
Ajdukiewicza, W . Grabowskieg , y 
A. Grabowskiego i Raozynskiego.

ni«M  nraw a — bo ten przemysł już dzisiaj tysią-

r  a po Duklę. Gdy się b o w i e m  zważy, ż e L a c h t
destylowanej nafty i olejów, na tej p i „ l O O O O O  
wożonych, przewyższa w roku okrąg>ą 8'a 9 >
metr. cetu., a chem ikalia i próżne beczk P ^
towane napowrót, jakoteż żelazo sp:rowa 
kopalń uczynią bez m ała drugie ty le; wą p ę! .y
wobec tych poważnych cytr Towarzystwo, 
budowę tej kolei bez gw arancji obe)m1®; *®Łhj 
lekceważyć już dzisiaj istm -jący  rozwój P“ ®“ >h8ta 
naftowego dla tych cukrowni, przędzalni i garbar 
ni, które według obietnicy p. Bielińskiego w do 
linach W isłoka i W isłoki kiedyś m ają pow stać. 
Kolej K arola Ludw ika nierównie “ *

nie Niedzieli jest dla nas środkiem  okazania na­
szej wdzięczności B ogu, zbliżenia się do Boga, 
uśw iątobliw ienia, udnehownienia tak  osobistego, 
jak  i w rodzinie i calem społeczeństwie. Post z ś 
podaje ram  sposobność do ćwiczenia i ciała i w li 
naszej- W prawdzie słyszymy ciągłe narzekania na 
posty, wymawiamy 8ię złym stanem  zdrowia itp- 
ale ja k  powiedzieliśmy wyżej, że czem mniej za 
chowujemy przepisane św ięta tem większe wśród 
nas ubóstwo, tak samo można rzec, że czem wię­
cej wymawiamy się i usuwam y od pestów, tem 
mniej sił, mniej energii w pokoleniach, degenera- 
cya coraz straszniejsza. Kościół św. jako Matka 
wym aga spełnienia przykazań hożych i kościel­
nych, ale zarazem, gdzie widzi słuszne powody, 
chętnie i z miłością od swoich przepisów zwalnia, 

aje  dyspensy, które atoli ty k o  m aią o tyle moc t  .
ile były „prawdziwemi“ powody dla których ^  ,a t istnie

, aliśmy Czvż zawsze sa słuszne powedy ? czyż I wzdłuz niej za ... ■
zawsze na prawdzie oparte? czem więcej kościół w i ^ ° 7 raŁ  ' S ^ i w  G o r h ^ m i g r ó d , ze 
zwalnia tem większej dom agam y się samowolno-l Ln c wię as ry inhtóeż wszel-
ści Mało nawet obeznani jesteśm y z istotą p is to  I stanowislka ]przemysłu n„ g , 1 ^  «5 -

Po tych słowach wstępnych list pasterski prze u c h  innych względów ^ ^ . ^ . ^ j a s ł o  - . .................
chodzi do wyszczególoiema obowiązujących P0 r ^ L 8’|  bie 8tawi  ̂ „ytanie: czy wególe tego ro- ^ . ^ ^ h i e j  cczekują w Bferach dyplom aty
stów i udzielonych dyspens, oraz przypomina obo-1 ̂ w o l j i w b i e  Bt̂ p 0 J J rte sUtysłycznem i datami, I ja k  naJ teraz, bardzo słabego pow odzenia,
wiązek składania jałm użny za pc średmetwem p I la^ ami kosztorysem, mogą cośkolwiek zaważyć ? L k iż zajdzie potrzeba wywarcia na  Po ę zbio- 
laszczów w czasie wielkopostnem. - -- . .  . — x_n.« nK<a.i • ’— --------

K rosna przerzyna t
Jo la t istnienia, podobnych po-

Telegramy własne „ Czasu.u

W i e d e ń  8 marca. Tribune dowiaduje się, że 
m iędzy reprezentantam i wszystkich trzech klubów 
autonomi8tów osiągniętem  zostało zupełne porozu­
mienie pod w zględem  reformy podatku od budyn- 
fów,  tak  iż praw ica, wystąpi w głosowaniu nad 
tym przedm iotem  solidarnie; oba zaś kluby libe­
ralne postanow iły głosować przeciw wejściu w szcze­
gółowe obrady nad  odnośną ustaw ą, ale mimo te­
go wnosić będą popraw ki do poszczególnych pa- 
agr&fów.

W i e d e ń  8 m srea. Spisy ludności w Węgrzech 
wykazały w ostatecznym  rezultacie 15,608,723 głów, 
rgólny wzrost ludności 191 396 Do T ryesiu przy­
były znów trzy pociągi kolei żelaznej z końmi 
z W ęgier, przeznaczonemi do G recyi.

W i e d e ń  8 marca. Presse  dow iaduje się z Ber­
lina że władza miejska zam ierza zrobić manife­
s tac ję  przeciw mowie ks. B ism arka m ianej w  p a r­
lamencie z powodu podatku czynszowego i chce 
wprost do Cesarza udać się ze s ra rg ą . 

iw  J e d e ń  8 czerwca. Pod w zględem  spraw y

mm

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

bióra luby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na  Baranie i K leparzu 

dnia 7 i 8go m arca 
Dowóz zb >ża na wczorajszy ta rg  ca  Baranie 

wynosił do 800 korcy, po w iększej części pszeni­
cy, żyta zaledwo paręset korcy. Ceny prawie ża­
dnej od ostatniego targu nie u legły zmianie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52’—  do
58-  złp., żyto na 227 funt. od 48-— do 52 '—
zip. jęczmień na 202 f- od 30 '—  do 35 Z|P • > 
groch na 250 f. od 39 do 43 słp. owies na 138 f. 
od 1 9 - -  do 21-— złp., proso na 250 f. od
do -  złp., jag ły  na 250 funt. od 54 do 59 złP - .bud tras obydwo

Ruch i obrót na dzisiejszym  targu U eparskim ł h koj ei obijczyij 
. .   u 5 mDiej „żyw ioneji i -  - ’

Głosy podobne, choćby publiczne, są  tylko o b ja - |roweg0 naci8ku mocarstw, 
wem indywidualnych zopatrywań, jako  takie stron 
interesowanych nie przekonają, a dla szerszej pu^

[bliczności muszą być obojętne; nadto raczej do
zabałamucenia niż do w yjaśnienia^kwei Riyn W izbie deputowanych

Telegramy biura koresp

dzi podawanych, niepoprzestają 
właśnie w tych dniach naocznie

Obie jednak trasy objeżdżał wyzszy urzęuuMM.peiowany A lu “ r^ w V T p T '7hadanie kwestyi
wysłany przez ministerstwo h an d lu , aby zbadać I ra4en m m istra 8^ a w e d  . ^ tnum erus
i skrzętnie notować wszelkie, szczegóły^ P o m y s łu  |  c„ do ogram czenia^lm
i handlu, jakoteż frachtów dziś transportow anych |daiisus) jeszcze je s t  w 
na poszczególnych przestrzeniach. W  ślad za tem 
i ministerstwo wojny, gdy stosowna nadejdzie chwila,

I pa poszczególnych przestrzeniach. _W llad^ za Jtem I „ego

kolwiek zas dOStame DUClOWę tej auiei , wjaie m e - ihr- rerlagO, neriOlim, W ildanpr
zawodnie swych inżynierów, by jaknajdokładnićj Zallinger, W aibel, bar. HippoUti, 
budowy tras obydwóch i przypuszczalne dowody rozpoczyna od W ytyki projektu, który p o tę p i a j ą  

tychykolei obliczyli- t  . d la te g o , że proato 'podwyższenie t ^ o j o d i & a  nie
Gdv wiec wobec utartego sposobu traktow ania I j est oparte na  racyonalnej reformie podatków.braku zagranicznych kupców

O koni-1dzimy sprawie?
kolej transwersalną mieli już w kieszeni.strączkow e nie uległy żadnej zmianie rach z list, lecz każdy  m inister m a mieć wolność 

muszę I głosowania, a  tym sposobem Izba ma mieć zastrze-
1 I ® v  1__IX .or>nf.nirrvntA„io HamKAftflczym} szczególniej białą nie było wielkiego popyta. I ŁUNa t  - uwadze powinienbym skończyć, G am betta

W  o ld le  cały ta rg  odbywxl « ,  w doić raMDyck jedn0 jeszc?e odeprzeć W t e u . .  p“ d .tn

S r i  d .
od 10-50 do 11-50 złr., czerwoną od 10’ ' o 7Pt

my się uwolnić od pełnienia ustaw  lub przykazań 
tegoż. Przypatrzm y ssę naszemu społeczoństwu — 
jak  mało rzeczywiście wyznaje uczynkam i naukę 
Jezusa Chrystusa — niech pominę wiele stron a 
dziń wspomnę tylko o niezachowanitl tak  pówsże* 
ebnem dwóch bardzo ważnycn przyaazau. V° 
stało z święceniem niedzieli i świąt, ja k  przestrze­
gamy, abyśm y sami, rodzina lub domownicy słu­
chali w niedzielę i św ięta Mszy św .? tam  widzi 
my sklepy otwarte, tu rzem ieślnik w ciężkiej pra- 
ey, tu  rolnik wynajmuje się na podwody, w do- 
mąi h  huczne zabawy i do nich wielkie przygoto­
wania, albo miejsca publiczne napełnione od rana 
do pćżnej nocy biesiadnikami i gw arliw ą a bardzo 
często wielce grzeszną zgrają  — i m ija dzień Bo 
gu poświęeouy a  my o B gu nni pomyślimy.

Zniesiono wiele dni św.ątecznycb, aby pozosta­
wić więcej d s pracy — my wołamy, że za duto  
świąt, wciągam y i pozos awione do rzędu p rze ­
znaczanych do pracy — tymczasem, mimo niby tuk

-  « s  a .  ii-™
->vto niekne od 10-50 do 10-70 złr.,— poślednie I , . końca sumiennie zaświadczyć mogę, ż e l a rada ministrów ju tro  ma zająć się tą  spra ą.
S ^ 0 2 0 d o  10-40 złr., ,ęczm ień piękny od 8 50 do ^  ani w prywatnój Po- P « , y i  8 m arca. D ziennik urzędowy ogłasza
8-80 złr., pośledni od 7-50 do 8 1 0  złr., owies pogadance, Sie spotkałem  się ze zdaniem przez dekret  naznaczający d. 17 m arca na  wypnszczenie

p ^ ieh ń sk ieg o p rzy to czo n em : „jeżeli projektowana I w „bieg tysiąca m . l i o n ó w ( m i h i ^ a ) p o ^ c z k i  
koloi ma nrzeciać nie naszą okolicę, to może sobie I trzecbprocentowej um arzalnej po kursie 83 25. _ 
S U r i S ć 7 ^obchodzhnas tyle, ile budowa ko- L o n d y n  8 marca. W  Izbie niższej zapowie- 

i »  , •/: t . .v .  Zoi.ia;u n.hvhn wiec na in -1dział S t a n h o p e  mocyę, że odwrót w ojsk angiel-

od 7 15 d o ' 7 58 złr., groch od 8—  do 9 50 złr , 
ta tarkę  od 7 75 do 8 50 złr., proso od 6 ^ 5  do 
7- _  złr., fasolę od 9 50 do 12 50 złr., jag ły  °d 
10 50 do 1V75 złr., rzepak od 12-— do 12 50 złr., 
koniczynę czerwoną od 30-—  do 43 — złr., ko 
niczynę białą  od 4 0 - -  do 6 0 - -  złr., w ykę 
5-50 do 6-—  złr.

od

Kolej Podkarpacka.
Wezwany imiennie do zabrania głosu, biorę za 

pióro niechętnie bo jak  się ® korespondencji p. 
Bielińskiego ( Czas Nr 39) dowiedzieliśmy, każde 
naw et najobjektyw niejsze objawienie zdania w 
kw estyi traś już z góry przez stronę przeciw ą 
o stronniczość lub sobkostwo bywa pomawiane.

Przeciw takiem u posądzeniu o stronniczość dla 
osobistego interesu zastrzedz się 
trasa  Stróże-Jasło-Krosno jako i ^ D ^ w  Zm grou 
D ukla w równem oddaleniu d o t y k a j ą  destylatnię

I m  zebraniu^i gdzieindziej podobne zdanie w y p o -l8kich z południowego A fganistanu sprzecznym  jest
» .  w spom nia-U  interesam i Indyi. Arnold .  Gordon z a p o tm d . , .

ari 
Kossaka, 
wskiego

U ahia w rownem oaaaleniu uuy  j „ q1, ia ko 
w Chorkówce i k. p^lnię w ^ f p ^ e m y s ł u  n^fto- 
prezes stow arzyszeń dla ro z w j11 *e

itiMtji. .u ,v« p.-axjr V -------------------------------------------eg0 J  2 aIRy ’ : T T f y  jfatkTem jednej w slyst-
wielkiej skrzętuości, tak  wielkiej na oko pracy [trasa  > r
coraz bardziej nbeżejemy — a ci, którzy umieją 
zach -wać św ięta s^eg o  wyznania bogatsi — sil­
niejsi —  a  naw et panują nad nami.  ̂ Możemy za- 
p L k r ć  z Jerem iaszem  w ołając: „DziedzLtwo na-

apbraliu^nm niesiono  rtuińer Czasu, mieszczą-1 przeciw tej mocyi inną, w yrażającą zaufanie d la  

er  właśnie S u  L t S i r n t a P' t e o n r ^ ' V ™ 2 ” “ po«w »U jł

krótkiej dyskusyi wezwali p. SkrocbowsKiego.jaaa jje a e n  n ,  nrze-krótkiej dyskusyi Gorlickiego, kroki nieprzyjacielskie zostają w strzym ane na prze-
przewodniczącego daiac mu odnośne ska- cjąg  jednego tygodnia.
bv na takowę odpowiedział,_dją^^atnanvrał „ sk r0 . K o n s t a n t y n o p o l  7 m arca. Dziś odbyło

się pierwsze rzeczywiste posiedzenie rady posłów 
u Goeschena, k tóre trwało od godz. 1 do 4 ‘/a. 
Gazi M uchtar był obecny tej naradzie jako  pomo-

bL k i  S t S n i n i ^ c n F ^ ń  wystosował p. Skro zówki. Stosownie ao y ją  zdaniem : źe
chowski odpowiedź
ndkTadaiac"spór~o~trasę na później, w tśj chwili

>  w - w a s r . w

transw ersalną; któreto zapatrywanie najzupełniej
podzielam

cnik delegatów tureckich.

Chorkówka 20 lutego 1881. . .
Ignacy Lukasiew icz.

kie inne destylarnie i w szystk'0 Jlfnełoie
w powiatach Gorlickim i K r^> eń sk .rn  Z“ P0 “ ’C( 
zostawia na boku, zatem cały t r a n s y  =
strzeni co najmnmj trzech mil. Gorl.ęami

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety  L/rwcsfetr;
, . k r n a t t a  W i e d e ń :  pszenica 11-75 do

IU ---------------   —  i , 2 ? 5  slr • iy to  Oi 10-70 do H -»0  i okow it.
0»>y « a ?  x T . r . “ i 110.000 »d » -  d» * ■

nadal na kolach
sze obróciło się do cudzych -  domy nasze do a Grybowem odbywałoy się » . M do kj

. obcych -  wodę naszą pijemy za pieniądze, d r wa ; Żeby się o tem przekonać, przez pp.
Divadelni L isty  zamieszczają w ostatnim na8W5 za p i e n i ą d z e  kupowaliśniy— niewolnicy pa- ,  mapę s a y s  y c z ^ G a l i c y i . I ^  a p0równywnjąc

dalszy ciąg życiorysu rodziny Ładnowskich z p j . Qad namj u 2 boleścią spogląda oko na do Bodyńskiego MuhałowSh S  ̂ _  naj|atwi©j
^  B O ! . . . . .  Ładoowkiogo.-------------------------- 1

S p r a w y  U a ś c i r l n e .  d o i >Gr“ b 6 w°Gur K S ? l m l ^ JSawi i - t >r
X. biskup D unajew ski ogłosił hst P^8te” !.w o d a ! przytoczyć —  niechcąc atoli przedłużać mojego -.sp o rtu . 8amym przemyśle

duchowieństwa świeckiego i zakonnego * P . , P a  mają C zam iar pomówić o obowiązku postu, ■ Zatrzymując się jednak  p rok znakomicie
c z a s u  wielkopostnego. A kt ten jako  ściśle kośoie y d k l a d a m  b l i ż g z e  przedstawienie obowiązku świę- j  naftowym ,  który  się z roku „  noi«*nn dla
* przepisam i obowiązujących postów oraz dyspenil, wjedzjeli i skutki tegoż na później. Swięce- rozwija, ująć się muszę
został ogłoszony ze w szystkich ambon — tu ty lko cem a rueuzieii g r  ,

nr 10,000 liter procent od 33-- 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na J®8‘ed) 
11-40 do 11-50 z łr .; rzepak (8.or.-wrze) od l2  
, n zjr _  B e r l i n ;  pszenica żółta 2 1 0 - 0 ,
L°t0 z łr , spirytus loco 55-40; olej ̂ rzepako­
wy 53-20 złr. - S z c z e c i n  i pszemca. ^  mąki 
złr.; rzepik ^  rzepakowy 71;75
159 kilogram. 61-50 złr. 
złr.; spirytus . owie9 _
— •—  złr.; ż y t o  z“ ->
rytu8 złr.; kukurudza —
pszenica — ’—  zlr-  ______

J_ \y’r o c ł a w :  pszenica 
złr.; spi- 

złr.: K o l o n i a

H . u r « a .  —  W i e d e ń  8-go marca. 2 godz 
30 min. po poł. Renta papierow a 73*45. —  Rento 
srebrna 75-70. -  Rento złoto 90 05. —  6 /„ Rem 
ta  złota w ęgierska 111-60. — Losy z roku 1860 
129 75. — Akcye Banku Narodowego 814 — . — 
Akcye kredytowe 288-50. -  Londyn 1 1 7 -5 5 ._ -  
Crphrn __"__• Napoleony 9-28 /„. —  Lom bar

b ip t to a M  103-50.— M arU  57-25. 
Ruble 121 87. — 6 #  Listy zasta. galic. Z akU du 
kredyt. Ziemskiego 100 50.

Usposobienie g ie łdy : słabe. _____________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukoicski.

żądająiads'0
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  8 Marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs......................
Rubel srebrny obrączkowy ........................... •
Marki niemieckie za 100 marca . . . . . . .
Dukat w a ż n y ....................... .... ...........................
20 frankówka . • • *
Imperyał ważny • • • V* I ' '
Srebro austryackie za 100 z ł r - ...................... •
Kupony sreb. płatne v ’ ' ' .

Listy zastawne i obligi-
6 /  pożyozka krajowa galicyjska .
Obligacye indemnizacyjne galicyjsme 
4^ listyjzast. Tow. kredyt, ziemsk.
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6 /  listy „ banku hipot. .

listy dłużne galic. zakł. włość.
5 /  listy ,zast. Banku hipot. gal. z Pre -Tir ,
5 1/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, - 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
f i/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr._ w. a. .
7 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
4 /  listy zastawne Król. Pol. ser. I za 100 rubli
4 /  listy zastawne Król. Pol. ser. II v 100 rubli
5 /  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli
4 /  listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ B Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200 
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
v banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa...................
Losy miasta Stanisławowa . .

121 —
1 50 

57 -  
5 48 
9 25 
9 50 

100 — 
99 50

123 —
1 67 

58 -  
5 58 
9 37 
9 62 

100 — . Mn

102 —
98 50 
92 50
99 50 

102 75 
102 -  
;100 -

105 -  
100 — 
94 — 

101 — 
104 25 
104 -  
101 50

1 94 50 96

I I  99 - 102 -

99 50 102 -

1103 50 
Si 97 — g.

97 - 3  
i! 98 252 

i  85 50t

107 -  
99 - g .  
99 —5  
99 5<>2 
87 —E

I 275 -  
i 171 -  

296 -

278 -  
173 -  
308 —

19 75 
24 —

21 -  
26 -

W le A e ń  7 Marca.
Obligi długu państw a.

4,/5*/o Renta’p a p ie ro w a ....................
4 */»•/. » srebrna
4 7  „ złota ...........................
4V.% Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% Losy z roku 1860 po 500 złr. .
a if J i860 „ 100 złr. .

'  " „ 1864 „ 100 złr. .
I  „ 1864 „ 50 złr. .

Losy Como-Renten , . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . , • • •  10% podat.
B ukow ińsk ie..............................   n
G a l ic y js k ie ..............................   »
Morawskie . . . . . .  n
Niższo-austryackie . • » n
Wyższo-austryackie • • n n
Szląskie  ̂ * n
Styryjskie , . . . . „ t
Siedmiogrodzkie . . .  7% n
W ę g ie rsk ie ................................   v
Węgier, z klauz. 1867 . v „
5 Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6 7, Renta węgierska złota . . . • 
4 -% n n n (zaOstbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

n austryackie 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

węgierskie

Escomptn̂ ®®'k niż. austó. . 
p  ?  Banku dla Hnnd. i Prz.
S t r o  weg. Banku (Nat.-Ba.)

? S S l n k  ogólny'. • -
Wied. Bankverem . • •

Akcye kolei.
200 złr.Cbez0/, 

Albrechta . • 200 n 5“/i
Alfóld-Fmme • • •

73 55 
76 15 
90 10 

1121 50 
430 -  
1132 25 
1173 
171 -  
27 -

73 70 
76 30 
90 25 

122 —  

130 50 
132 75 
173 50 
172 
28

120 złr. 
140 złr.
80 B 

160 .  
200 „ 
200  „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 „

04 50 
97
99 60 
03 75 

1105 50 
102 75 
104 75 
104 75
95 -
96 25 
95 50

128 -  
112 15 
88

105 50 
97 75

100 -

104 75
106 50 
103 50

105 75
95 50
96 75 
96 —

128 50 
112 30 
88 50

129 25 
i 97 -  
242 
290 30 
(266 75 
>222 -  

[798 —

■814 — 
!127 10 
[137 75 
,127 80

129 50 
99 -  

243 — 
290 50 
267 
222 50 
802

816
127 30 
138 25
128

160 - 160 50

Donau-Dampfsch.-Ges 
Elżbiety . . . .  
Linz-Budweis . .
Salzburg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn 105U
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-J  assy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B. 
Rudolfa • - ■
Siedmiogrodzka I  . •
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Sttdbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Lupkowska 

„ Nord-Ost . • •
- Westb. Stuhlw. •

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

| płacą żądaj ąl
588 590 - |
004 50 205 
1183 — 184 —| 
175 —1175 50J 
! 2265 2275 
181 50182 -  
!|274 25 274 75 
>137 25 138 — 
i;171 50 172 50 
199 75 200 25 
244 75 245 25
1160 -  
jl51 50 
294 -  
107 50 
247 25 
154 25 
[153 50 
161 50

160 75 
152 50 
294 50 
108 — 
247 75 
154 75 
154 — 
162 -

L isty  zastawne.
„  na 1 i Buk. 15 lat !>-------Agr. Zakł Kr.dlaG. • platne u 5  50

Boden Kredit allg- “ orliflr_ 33 ;at 110i  75
100 —  

107 -  
100 50 
95 50 
92 50 

100 25 
100 25 
103 — 
IlOO 25

papier. 33 lat 
6°/o Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/0 Listy dłużne Włość- » gfi lat 
6«/0() Towarzystwa kre(l> złote . 36 lat

4% /feal. Tow. kred. ziemsk -
cU rr„„, kred. ziemsk.Gal. Tow. kred. ztt;- 'nowe 37 lat 

Bank. Hipot; lwow.

116 
102 501

5°/,
5%fi0/ v __
e> \ n , r ^ N a t io n a l . )  wal. a. 102 15 
5»/„ Bank. austr. węg- ̂ “^edit-A nstalt ;101 50 
5% Szlazko aust. Boa. u u  ^  09 75

- - Węg. ogól. ujt-lnstitut . . 1102 255 */,0/. 
5 ‘/.V,

Boden Kredit 

Albrechta . • • • 200 „ „
A i«a-F .™ » n  i8,-4 ; *

100. . »

93 50 
100 75 
100 75| 
103 50

102 301

100 75
102 75

Elżbiety Lrnz-Budweis . 200 złr.
Em. 1870 . • 200 n

* _ 1872 . • 200
Salzb.-Tyr.1873 200 

Epe ries.Tarn. węg. część 300 
Ferdyn. -Nordb. m* kon. . •

wal. austr. . • -
" Mor.-Szląz. linia 1871/72

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 .
G air-K arol-Lud I  Em.g • 300 ,

" m  l  1871 300 ,
Koszyoko-O derb. . z ir‘Lwow-Czer.nIE m .l865  300 .

” IH .  1868 300 n t>
" IV " 1872 300 » »

S o rd ;» tb ..w e r -  j  . * »  ;  ;

;  ;  «  ;  Ą .
Em. 1869 • - W  » ”
Em. 1872 • -300 ,  »
Salzkam.gut.zł. AW „ B

Siedmiogrodzkiej I • • » g"0/
Staatseisenbahn fr. ^  fr_ go/«
Sudbahn (Lombardy . ^  ^  h

płacą żądają
ló l 50/01 80 
,100 50 -------

1100 50101

106 75

5%

106 25
102 25
107 50 
105 —
103 60 
102 10 
101 25 
103 50 
101 75 
101 75 
<94 70
93 30 
99 50
94 70 
93 30

101 80 
101

107 75 
105 50 
104 — 
102 30
101 75 
104 —
102 25 
102 25
94 90 
93 60 
99 90
95 10 
93 60

102 20 
101 25

Rudolfa

120 25120 75 
97 70 98

Donau-Dampfscli.
Elżbiety

6%
4*/,%

Em. 1862 300

92 25
93 25 
91 50

99 25 
99 -

92 75
93 50 
92

99 50 
99 50

Tbeissb.-Gesoll ; ■ •
Węg- gal- Łupków ^  ^

" Nordost . • • • 300
" złotem . 200
” Westbabn . . . 200

„ Em. 1874 200
Losy.

5»/ Donau.Regul. . .
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
30jt ” Tureckie . 
Kredytowe . . . .

97 40 
96 80 

|112 50 
86 20 

175 -  
128 75 
113 50 
101 —  

II 88 60
I, 86 30 
ii 86 80 
106 75 
ij 94 — 

89 75

97 70 
97 30

113 —
86 40 

176 
129 25
114 -  
101 50

88 80 
86 60
87 

107 50

złr. 100
* 100 
"  100 
fr. 400 

, złr. 100

112 15 
||120 30 
I115 25 
|| 22 75 
|l80 50

112 30 
120 70 
115 50 
23 — 

181 -

Clary
41/, Donau-Dampfsch. 
Inszpruku • • • 
Keglewicha . • • ■ 
Krakowskie . . .
Other (miasta Budy)
P a l f f y ....................
Rudolfa . . . .
S a lm a ....................
Salzburgskie . . .
St. Genois ■_ • . 
Stanisławowskie . 
47,°/, Tryesteńskie 
47,
Waldsteina . . . 
Windisohgratza . .

42
105

20
107,
20
49 
42 
107, 
42 
20 
42 
20

105
50 
21 
21

płacą __
4 2 - 1 -------

106 — j 106 50 
24 50 | 25 — 
17 50 |
20 -

Waluty.
Dukaty w a ż n e ............................. -
20 t r a n k ó w k i ............................. ■
Imperyały rosyjskie ■ • • • 
Funty szterl. angielskie. • • ■
Liry tureckie złote . • • \  '
Marki niemieckie za 100 mare ■
Rubel papierowy za 100 • - '

42 50 
39 75 
18 50 
50 25 
22 -  
45 80 
24 -  

128 50 
65 50 
32 — 
89 -

5 53 
9 28 
9 56 

11 76 
10 65 
57 25 
122 —

Akcye Banku hip- 
Listy zast. Tow.

Ł w ó «  7 Marca.
gal- 200 złr.& 1.

5%
47.
5%
67,
67,
5°,

kred. ziem. .
» ” 37-letnie

Banku hipot. gal.

20 50 
43 50 
40 — 
19 50 
51 — 
22 25 
46 30 
25 -

32 50 
40 —

5 54 
9 29 
9 58 

11 80 
10 67 
57 30 
122 25

włościan, gal.
107. 1 '

pożyczki krajowej
Obligi indem”g a h JO ^ p o d a t.

! 300 — 303
I 100 -  101 -
i 93 -  94  -

100 -  101 -  
103 -  104 — 

|! 102 50 104 —
99 — 100 — 

| 101 50 103 —

iV a rszaw a  1 Marca. irub.|kop.| rub. kop.

4% Listy zastawne II Beryi . . .
kupon , ____ 075

57. ,  » nowe 1869 r. . , | _ 99 30
T. . ... . ,  kupon 

47, Listy likwidacyjne...................
095 
86 75

kupon 100



t (666-2 -2)

Za dusze ś. p.

ANTONILLI z WILUSZÓW
BiesiadecfcieJ

wdowy po ś. p. W ładysławie Biesiadeckim 
b. D yrektorze Tow. wząj. ubez. w Krako­
wie, zmarłej w Jaśle  dnia 9 marca 1880 r., 

odprawionem będzie 
w pierwszą rocznicę śmierci 

tj._ w e środę dnia 9 m arca b. r.
_ o godz. 10 zrana 

ic kościele 00. Reformatów 
io Krakowie

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
na które rodzina zmarłej Krewnych, P rzy ­
jaciół, Znajomych i pobożnych Chrześcian 
 _______  zaprasza.  i

I

t (748)

Za duszę ś. p.

IGNACEGO hr. TARŁO
zmarłego d. 28 lutego w Warszawie, 

odprawionem będzie

w kościele 0 0 . Kapucynów

Nabożeństwo żałobne
we czw artek  10 m arca b. 

o godzinie lOej

0 2 A S  » Środy 9 M arca 1881.

VlROXKŃSTW O
do ś. Kazimierza Jagiellończyka

C ena 1.» centów
w KSIĘGARNI KATOLICK IEJ 

O ra  W ła d y s ła w a  W i ł h o w s k i e « n
w KRAKOWIE. (654-3-3)

Młoda w ykształcona osoba
Niemka, praktycznie wyćwiczona w szyciu, szcze­
gólnie bielizny i białych haftów, szuka miejsca 
w domu prywatnym  za I n n i e  lub do powyższych 
robót. — A dres: F r .  H o c l i ,  ulica W i ś l n a  
Nr. 172 w Krakowie. (742-1-3)

Do Wnej P. Maryi Wielandowej
. W KRAKOWIE.

W nieszczęściu poznaje się ludzi. 
Doświadczyłam tego, gdy w smutnem męs, 

włożeniu opuszczona od tych. Ę(, których 
najwięcej spodziewać się Mogłam, u Ciebie 

mej zasłużenie zn*jazJam szczere współ- 
. T niejednokrotnie otarłaś mi łzy 

don j p^zielając pomocy w największej 
potrzebie, starałaś się jeszcze ochronić mię 
od wrażeń doznawanej łaski. Przebacz więc, 
że przepełniona uczuciem wzdzięczności To­
bie przywykłej zawsze w cichości być dru­
gim dobrodziejką, składam publicznie po­
dziękowanie z rozrzewnieniem powtarzając 
„Bóg Ci zapłać“ ! (741) Fryderyka.

Kap r o s z e n i e  do p r z e d p ł a t y
NA PISMO MIESIĘCZNE (560-2-6) Ma liczne domagania się o nadsyłanie 

k s i ą ż k i  d o  N a b o ż e ń s tw a  O . 
K a r o l a  A n t o n i e w i c z a  już oprawnej, 
donoszę, że takowe s ą  u mnie na żądanie 
osobiste lub listowne w zwyczajnej oprawie 
po 1 złr. 35 c., ze zloconemi brzegami po 
1 złr. 50 c., w b o g a te j oprawie w atłas lub  
aksamit po 2  złr. rozumie się łącznie z s a ­
mą książaą. (636-3 3)

X. ,J. Polkowski, Kraków, dom D ługosza .

T H K Ś r
M r  N a k ł a d  50,000. *NNT

N ajśw ieższa^m oda w treści i ryc in ie , b eletrystyk a, teatr, sz tu k a , literatura I t. 
A b o n a m e n t  r o c z n y  I® z ł r .

Sedakcya i administracya: w  W ie d n iu ,  V I I . ,  lA n d e n g a s s e  16 .

d.

1(8-8-959) _ op
|9?m ei jsof * .»« w«iT|«.cfI «  o73.ł!*|*ll

' M k  m^uzojjBJSojoj eizpeptsz a  Jjnpra z Jjafpz 
oSorąsozo Ą ood oSapraospuiz

loBadni BzsnmaBng x  IW O d

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
w Krakowie

w ydaje  od dnia 1 M arca 1881 r.

A i s y g n a c y e  k a s o w e | j
procentow e p łatne w

T U TK I CYGARETOWE

r.

na które siostra żony zmarłego zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i pobożna Publicz­

ność.

3 procentow e p łatne w 30 dni po w ypow iedzeniu 
4 1/, 90

t t t  . . » n .1^0 n _ n »
W szystk ie  znajdu jąee  się obecnie w  obiegli asy  gnący  e kasow e bedą 

‘ “ J" S f  u 'T E S j^ " f S S g 0,u'S*b‘* «<> <1"» 1 K w ietnia 1881 r. oprocentow aue w ed ług  pow yższej
J.  Ptaśzyńskiej normy,

przedtem Erazma Ptaszyńskiego Lwów, ul. Hali-1 Ł jT  M  jN J T k l4 N  R
Icka 1. 3 I. piętro. Cena tu tek  z. kartonam i: N r.*
11, 2, 3 i 4 za 1000 sztuk od złr. 1T0 do 1*40; Nr. 5,
16, 7 i 8 każdy o 20 ct. wyżej za 1000 sztuk. Te 
I same złocone lub czarno litografowane o 10 cnt.
I wyżej na 1000 sztuk. Na żąr1—!
[wykonywa się z nadesłanemi 
| herbami. — Zamówienia 
[szniej. A dres: T. ]
| piętro we Lwowie. ^51

TRAWĘ MIODOWĄ
KSIĘGARNIA, SKŁAD,

W Y PO Ż Y C Z A L N IA  N U T  I E K SP E D Y C Y A  |
PISM PERYODYCZNYCH

S A  l f R 7 Y 7 A N f l M / ę t f i r P n l  )hnlci,s *anatusl w ł a s n e j  p r o d i . k c y  U świeża I
, M . I \  l i  Ł . I i -  H  11 U  F I  O  l \  I L  U  U  |  i pewną sprzedaje zarząd dóbr w I T l > r z e ż u , |  

W  K r a k o w i e  I poczta Ł a p a n ó w ,
uolccft n a s ten iliflro  nnw A iui. I i gatunek po cenie 4 złr. 50 cnt.
p o ieca  n a s tę p u ją c e  n o w o śc i. I IL gatnnek po cenie 3 złr. 50 cnt. za korzec I

Fe Laveaux. Umysł i jego sp raw y  złr. 1 *501 wraz z workiem i wolną odsyłka do kolei. Przy
I  z bliska, i z daleka, poczet stu ~  ^  -  *------  '

Banku G alicyjskiego dla handlu i przem ysłu
żądank^sz.6odbiorców I zaJ muj e s iQ kupnem  i sprzedażą w szelkicłi papierów  publicznych krajo- 

, . . mi monogramami, lub | wycłi i zagranicznych , ja k o  też i m onet po k u rsie  dziennym  i  p o d e j m u j e  
’ p « W S a ęi i S  W  h  p rzekazyw an ia  funduszów  i usku teczn ian ia  w ypłat za  g ra n ic ą  pod 

‘ ’ ’ • '" " 'ru n k a m i najum iarkow ańszem i. (706-2-3)

♦ lagasyn mebli własnego wyrobu l
{ Juliana K alisza
T istniejący od lat 7 przy ulicy Dłu- 4
♦ Nr. 3§, obecnie prze­

niosłem na ulicę Floryań-
ską Nr. 334 w pałacu JO. Księcia 
Lubomirskiego i takowy połączyłem 
z magazynem wyrobów f a -  
plcersklch pana K .  S a d o w ­
skiego. — Magazyn zaopatrzony w 
doborowe meble własnego wyrobu, a 
mianowicie; szafy, łóżka, kredense, 
toalety, stoły, garnitury wyścielane, 
sofy, szeslongi, fotele, materace itp. 
Podejmuje się także wszelkich zamó­
wień, przerabiania mebli, wyklejania 
pokoi, dekorowania salonów, wogóle 
w zakres stolarski i tapicerski wcho­
dzących robót, ręcząc za spieszne i 
dokładne wykonanie. (623 3 6)

J . Kalisz, stolarz.
K. Sadowski, tapicer z Warszawy.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

K raków  1 M arca 1881. D y r e k c y a .

[zakupnie naraz 10 korcy dodaje się 11 bezpła- 
. ^ -.J tn ie . Je s t to  jedna z najlepszych traw  do pod | 

|  siewania ugorów i łąk, bo je s t najwcześniejszą, | 
[rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę; rów nież| 

4 -— Idobrą  je s t do podsiewania koniozów, osobliwie) 
|  dwuletnich w słabych gruntach, k tóre  od wymar-1 

0 .7 —1 znieoia ochrania. Sieje sie na wilgotną z iem ie ,| 
9  [b o  nie znosi włóczki, a  potrzebuje dużo w ilgoci| 

[do  kiełkowania. Na iłach i piaskach wschodzi z |  
| trudnością.

Także sprzedaje n a s i e n i e  k o n i e m  c z e r -  
J w o n e g o  bez kanianki lepszy gatunek po cenie | 
23 złr., średni gatunek po cenie 17 złr. za 5 0 1 
kilo wraz z workiem i odsyłka do kolei, 

j Sprzedaż komisową tejże traw y w mniejszej I 
[ilości wykonywa tylko J .  l l i e ł m i k  kupiec I 
|w  U o c l in i .  (703-l-10)|

1 —

1-80

5-40

4-80
Offentliche Zustellung.

D e r H anclelsm ann A braham  Jacob  | 
in R o g o w o , vertre ten  durch  den 
R echts - A nw alt T onn  in T rem essen , 
k ła g t gegen  den R itte rg u tsb esitze r 
A lbin v. K ory tow sk i friiher zu  Lom - 
nitz bei Bentschen, je tz t  in  Gfalizien 

l-2 0 |K a ise rre ich  O esterreich  unbekannten  
A ufen tha lts , w egen einer a u f  dem 

i - 2 o |^ run(' s^ ck e K ogow o, K re is  M ogil­
no, B la tt 78, A btheilung  I I I .,  N. I., 
fu r M ichaelis B itterm ann '

1-20

7-20

feletonów 
Kraszeioski. Pod Blachą, powieść 

z końca XVIII wieku, 3 tomy 
Kraszewski. Dwa Bogi, dwie dro­

gi, powieść współczesna, 2 tomy 
Kraszewski. Eamułtowie, powieść

współczesna...............................
Lewiecki Pr. Anhni. Obrazki z 

najdawniejszych dziejów Prze­
myśla  .....................................

Pamiętniki Józefa Wybickiego, Se­
natora i Wojewody Królestwa
Polskiego .  ..........................

i r e l i g i j ne go  rozwoju ducha ludz­
kiego ..................... .....

Sieniawski. Pogląd na dzieje Sło­
wian ..........................................

Smolka Stanisław. Mieszko stary
i jego w i e k ................................

Wdowiszeicski. Dwaj Polacy Ma­
larze (Bracia Siemianowscy)

Zaleski Bronisław. Żywot Księcia 
Adama Czartoryskiego . . .

Tlyrszfdd. Z dziada na wnuka, po­
wieść z czasów Medyceuszów .

Chotofwski X . O wychowaniu dzieci 
sześć nauk powiedzianych na pa- 
syach wielkiego postu . . .

[713-1-3]
eingetrage-

P a r h  j ł l k n w n ś r  n R ń Q ł w n u / 3 l nen P ost von 415  M ark  nebst 
n a C n U I I K U W U b b  p a ń s t w o w a L en und K o sten , ivelche e r durch
przez Teodora Kulczyckiego b. docenta Cession vom 12 AllgUSt 1879 VOn 
na Uniwersytecie Jagiell., obecnie r a d c ę , K , . , , .  b .
komisarza egzaminacyjnego i docenta na I aelis B itterm ann erw orben hat,
Uniwersytecie Lwowskim rachunkowości l mi  ̂ dem A ntrage, den A lbin von K o- 
pań3twowej. Cena 4 złr.; nabyć można w elry tow ski a is  B esitzer des G rnnd- 

-wowi e  u autora. (750-1-3)Istiicks Rogow o N. 78 bei V erm ei-
Id ung  der Z w angsvo lls treckung  in 

U  .1. -  f n l r  Ó T Y l lD F D l  I d ieses G ru iifls tu ck , zu r Z ah lung  ei- 
TT k j i v u l u f t  n l l l l t l  v l  - jn es  T he ilb e trag es  der genannten F o r-

p. Ludwika '/yburskiego. « . J d e r a n ą  von 300 Mark nebst B0/() Z;n. l 0(i L;-87 ua Po(,walu w .
.n a  G r o p l e r ,  uprasza się interesowane sen seit dem 1 A pril 1879 zu ver- nieiszei
osoby, które zostawiły do wparacyi zegarki, u rth e ilen , und lade t den B ek lag ten  położony w któTvm L z i7 n k i i a mfwe o ich odbiór do końca tego miesiąca u po-L ,,,. miinAHAha,, i n  j  |po iozony , w  Którym łaz ienk i parow e

B ą 1 ,z u r  m undlichen V erhandluntr des l i  w anienne się  znajdują, j e s t  z a ­
raz z w o l n e j  r ę k i  <1 o

K i n o W I E l l i  GIEŁDOWE
wykonywa najrzetelniej za małem pokryciem.

F R E  U N O ,  d o m  l> m ik o w y  i k o  m i so  wylnów
w Wiedniu / ,  Wipplingerstrasse Nr. 47 naprzeciw giełdy. ' ’

Na pisemne zapytania odwrotna odpowiedź. (676-1-30)

Nasienia świeżego
sosny zwykłej

(pinus silvestris) nabyć można w zarządzie 
państwa dóbr Bojanowa, poczta Boja- 

z odstawą do stacyi kolejowej w Rze­
szowie: 50 kilogramów 110 złr., ł/2 kilo­
grama 1 złr. 15 cent. (621-3 3)

D O > K O \A Ł O S C .
W O D A  L i N I V E R S A L N A

P A N I  S .  A.  A L L E N ,
DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pieiw. fi.y kolor Pobudza porost włosa, a 
pod szybkitm  je j działaniem , znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
w artością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym  podobne preparaty. W oda p. 
S. A. A l le n  nie jes t farbą lecz naturalnym  
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tyiku takie są prawdziwe.
Znajduje się u  wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach.

G łów ny skład i fabryka w L ondyniu  114 & 116, Southam pton Row.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (176-46-52)

N A  P L A C U  P O D  Z A M K IE M
C y r k  l u ^ i i i t a  K r e m b i e r a .

We środę d. 9 marca 1881 r. wieczorem o godzinie 7ej

wspaniale przedstawienie
Zin-1 wyższej sztuki jeżdżenia konno, gimnastyki i tre­

sowania koni.
!/*tęp pierw szych  artystów  i  a rtystek , ja z d a  konno i  przedstaw ien ie  

n ajlep ie j tresow anych kom  w u je id za ln i i  na  wolności.
Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania 
Otwarcie cyrku o godz. 6%, rozpoczęcie przedstawienia o godz 71/,

(705) August Krembser,'dyrektor.

K M  HOTEL
m ien ione j firm y.

Towarzystwo Kredytowe
Rękodzielników i Przem jsłowców

w  N r a k o w l e
Spółka zar  , dr. w c. k. sądzie krakowskim 

- ograniczoną odpowiedzialnością,
iadam ia n iniejszem  strony  in te re ­

sow ane, źe od w k ład ek  złożonych na 
rąchunek  bieżący, z dniem  1 kw ie­
tn ia  b. r. opłaca ty lko  p i ę ć  O d  S t a .

K raków  d. 3 m arca 1881 r.

(710) PYREKCYA.

Panna służąca
N ie m k a , zn a jąca  się

(738-1 -3) I R ech tsstre its
V erhand lung  des) 

vor das kónig łichej 
A m ts-G erich t zu T rem essen  a u f  den 
4 M ai d. J .  V orm ittags 10 U hr. — | 
Z um fZ w eck  der offentlichen Z u ste l­
lung , w ird  d ieser A uszug  der Klagej  
bekann t gem acht.

T rem essen  den 12 F e b ru a r  1881. |
H e i n k e ,

Gerichtsschreiber des kóniglichen 
(566-2-2) Amts-Gerichts.

Spółka handlow o-rolniczal
w Stanisławowie

ma do odstąp ien ia znaczn iejszą  ilość I 
konic/u czerwonego na na­
sienie, w olnego od k a n ia n k i; rów nież 
rozporządza także  innem i nasionam i | 
roślin  pastew nych (lu ce rn a , espar- 

dobrze na g o - |z e t ta ,  ty m o tk a , bu rak i pastew ne i |

sprzedania.
B liższa  w iadom ość u w łaściciela  

na m iejscu N r. 1. (-I52-2-)

Newratgle. Wszelkie
cierpienie*

. . . . . . .  nerwowe
w jednej chwili ustępują po nżyciu pigułek antine 
wralgijnych Dra Cronitr. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
u aptek. pp. Trauozyónkiego i Redyka. [178 113-

ZMOUTB POWODZEHIE.

VOOUHNE
jestto  MĄCZKA RYŻOWA apecyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

spodarstwie wiejskiem, praniu i szy-1 ćwikłowe); posiada także p sz en t-U ied O S trze ien a  om ata ift rfo ciałS  
ciu bielizny, znajdzie umieszczenie, c ę  p r z e w ó d k ę  na nasienie.— I V 1 ’
Stosowne polecenie należy przesłać Wszystko rozsyła w dowolnej ilości 
pod adresem: S . X.  | » O C Z t f l  do miejsca wskazanego za nadesła- 
S * C Z lI C i f l .  (744-1-3)|mem gotówki, lub za pobraniem ko-

. vtt . łejowem.
5 0 0  W iW Vm  I a re s z c ie  pośredniczy w sprow a-

zapłacę temu, który po użytku R ł i s i e r a .  w o d y  |  dzam il i  zakupnie w szelkich  m aszyn
‘ 1 n a s z .  p o  3 S  c .  kiedykol ------— ~ n

nadaje eerze

NATURALNĄ.
K f t  |

wiek bólu ;‘ * c - kiedykol-l i  n a r z ę d z i  g o s p o d a r c z o  - r o ln i c z y c h
będzie. O p ^ w a n ie \(? 1cV oiK ,C oUw i i h ! ,cK  s p r o w a d z a j ą c  t a k o w e  ta k  Z f a b r y k i
L r ^ e ^ e r u n ^ 1, ^ ^ 4 w Wiednia J  k ijow y  eh j a k  i z a g r a n ic z n y c h ,  r o z -

T ylko p r a w d z iw a  w Krakowie u E. Stock-1 d z id a j^ G  t a k ż e  W y p ła tę  W e d le  Um o-

f o r t e p ia n
przegrany, w bardzo dobrym  stanie, zostawiono I Reze.^a amaliorat 20 gr. 25 c., w ielkokwiat
do sprzedania lar c l. # n  -1 1 .̂ W7I _ a a  m   ł OTT11 ił 01*17 90 f»l* 90 n Hfniowntialr 5 O' 1* 10 C
u b ie g u
kowie.

w  n h ł a d z l e  F r .
przy ulicy św. J a n a  Nr.

W a n to
309 w Kra- 

(600-6-8)

Metalowe
wanny, sitzbady, bidety, prysz­
nice, parówki, balie, iryg’atory, 
filtry do wody, water-closety nad 
kanał i pokojowe w 10  gatun­
kach, klosety ukryte w fotelach, 

taboretach itp. (551-5 6) 

d ostać m ożna w  p racow n i 
w yrob ów  b la c h a r sk ic h

W. II
w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod\ 

L. 228, za kasą podatkową.
Dzwonki elektryczne i telefony j 
zakłada po domach prywatnych,] 

pokrywa i reparuje dachy.

Nasiona jarzyn i kwialów.
■ 20 gr,

Kalafiory Erfurckie karłowe wczesne za 100
12 c. . . . . c. 95

n paryskie wczesne i późne . „ 40
„ włoskie wczesne i późne . . „ 40

K apusty polne cetnarowe litr złr. 3 c. 50,
kilo 4 złr. 5<L.c. . . • B 12

n polna brunsw icka, magdeburska
i inne litr 2 złr. 50 c. . . ,  10

„ ciemno-czerwona i św. Jańska po „ 15
„ włoska nąjwcz. karłowa kapucynka „ 15
n włoska ulmska, olbrzymia zimowa

letnia i późna po . . . „ 15
„ włoska brokulska . . . « 12

francuska . . . . .  15
Kalarepa erfurcka najwcześniejsza do inspe­

któw  i gruntu . . . „ 22
V W idenka nąjwcz. z małym liściem „ 16 

_ olbrzymia nowa extra . . „ 25
Buraki pastewne olbrzymie Pohla garniec po „ 50 

n v n oberndorfskie an­
gielskie garn. po „ 75

» a „ Mammoty „ „ , 6 5
n „ ,  Elvetham-Riesen

b. wielkie gar. po 80
„ ćwikła egipska litr 75’c., angielskie 

okrągłe garniec po . . . 8
P ietruszka Holenderka litr 80 c., długa zi­

mowa litr 75 c. . . . , 1
Marchew długa czerwona litr 40 c., Carota 

ext. litr 45 c. parysk. . . j
Selery olbrz. gładkie z małym liściem, po­

ry  zimowe . . _ . 1 5
Sałata Karli, inspekt. 20 gr. 30 c ., innych ”

10 gat. dobrych . . . 2 0
Cebula Madera 20 gr. 15 c., inne trwałe na ’’ 

zimę i nowe . . . 2 2
Rzodkiewki miesięcz. różowe i białe inspekt. ” 
Ogórki wężowe ext. 25 c. za 20 gr., długie

plenne i angielskie . . . 2 0
Groch majowy za kilo 60 c., angielski 80 c„ ” 

niski 85 c.
Fasola szparagowa tyczna za kilo 80 cent., 

m zka szparagowa za kilo 75 c.
Karpiele żółte i białe litr 1 złr. 50 cnt.
Szpinak wielkolistny
Rezeda amaliorat 20 gr. 25 c., wielkokwiat. „ 15 
Pomidory 20 gr. 30 c. Majeranek 5 gr. 10 c.

Endivia 20 c. Sosna am erykańska . „ 20 
Lewkonie wielkokwiatowe 20 gr. 2 złr.
A stry francuskie 20 gr. 2 złr.

I i  w in ty .
Lewkonie wielkokwiat. 12 kolorów po 100 ziar­

nek 75 c., po 50 ziarnek 40 c.
Lewkonie olbrzymie nowe 6 kol. po 50 z. 40 c.

jesienne 30 c., zimowe 35 c.
A stry francuskie extra 12 kol. po 100 z. 75 c.

po 50 z. W iktorya 30 c.
Floksy letnie 6 kol. po 100 z. 60 c., po 50 z. 30 c. 
Balsaminy kameliowe 6 kol. po 50 z. 60 c. no 

25 ziarnek 30 c.
Zynie pełne 6 kol. po 100 z. 45 c., po 50 z. 35 c 
B ratki angielskie 6 kol. po 100 z. 40 c. Gwoź­

dziki nowe chińskie 38 c.
Po 100 ziarnek: Balsaminy kam. 12 cnt.. Floksy 

10 c., W erbeny angiel. 8 c., Gwoździki holend. 
10 c., chińskie 5 c„ Laki pełne 10 c., Bratki 
6 c., Petonie 8 c., Zynie peł. 8 c., Lewkonie 
olbrzymie 10 c., zimowe 8 c., jesienne 8 c., 

Lewkonie wielkokwiatowe 150 z. 8 c. A stry frari 
150 z. 8 c., W iktorya 10 c., karłowe 8 c Por- 
tulaki pełne, Lobelie, K. B ism ark, Cesarz 
Wilhelm po 10 c., Prymule chiri. 15 c Cv 
nerarie 15 c.

Cobcie 10 z. 10 c., Melony i Kawony 10 z. 6 c 
Brzoskwinie 4 -le tn ie  od złr. 1-50 do 2. Gruszki 

1-rocznie po 25 c. a- , 9 9 o,
G n m n i s k a  p. Tarn<5».

Stanisław Horsynek.

Niezrównany 1 świeżo odzna­
czony !

Przez Dra M. Deutscha 
poprawny

starszego lekarza sztabowego Dr. Schmidta

olejek do uszów
można polecić najusilniej, jakto poświad 
czają ciągłe podziękowania i listy słynnych 
lekarzy, wszystkim cierpiącym na ból uszów 
jakiegokolwiek rodzaju, lub osobom mają­

cym przytępiony słuch!
Dr. Jan Gentzel, radca kolegialny i ka­

waler orderu Św. Stanisława I. i II. klasy, 
tudzież kawaler komandorii Franciszka Jó­
zefa II. klasy, pisze o tem pod u?'6® 6 
stycznia b. r.: „W mojej praktyce cywiiaą]
1 wojskowej zastosowałem częste ten popra­
wny olejek do uszów w ropieniu uszów, w 
nerwowym przytępionym słuchu, w cierpie­
niach uszów, szumie w uszach i nieżyto­
wych chorobach uszów, a gdzie go używano 
z dokładnem zastosowaniem się przepisów, 
widziałem zawsze zupełny skutek, miano­
wicie nietylko chwilowy, lecz rzeczywiście 
trwały. Doświadczenia te spowodowały 
mnie do zaprowadzenia go w lazarecie woj­
skowym będącym pod moim dozorem jako 
stały środek leczniczy, zarazem polecam 
go wprost jako najlepszy z wszelkich istnie­
jących olejków do uszów.®

Olejek ten z opisem użycia można za
2 z łr . 40 c. przekazem pocztowym spro­
wadzić opłatnie z  Wiertnia z  apteki 
„zum gnten Hlrten” I I . ,  F e a -  
teritrasse ir. 40.

Uwaga. Każda flaszeczka musi mieć na 
dowód prawdziwości na korku pieczątką, 
a na flaszeczcp wytłoczone nazwisko „Dr. 
M. Deutsche, n a  c o _ « z c z e g ó I n l e J  
u w a ż a ć  n a l e ż y  I (207-10-20)

H a g i i z y n  H e r r a n  w  P s r y i a ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a  k o w i e n pp. j .  Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcaoh w aptece p. Golichowskiego, — i w pier-

r i u w D z i w s

O g n i l i  ■ o r l s w n *

A r t h a u d  M o n  l i n .
Wąjlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i  p rzec zy  szcza jących  krew  we Nr, 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w  zo łzach , lisząjach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn yc h  i  zepsuciu  

krw i.
»n8ukn?(l g,ÓWSy w PA R ¥ŻU  “ P- Arthaud Mon 

’ 30> nlioa Loms le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauoiyńakiego .pod  Koro- 

Rynku głów ., — w CZERNIOWCACH w 
p. Golichowskiego. — we LWOWIE w a-

PR ZEW Y B O RN E___
przez „ S u e * “  sprow adzane

HA f i & H i t ' « '  1
c h l ń a & l e

a mianowiois: Cena z* pół kilo
1 V a u a  żółto kwiatowa »rom»tyoz. złr. 4 40
2 J a n t o j e i a a  biało kwiat. „ „ 3 60
3 W K D iIłya  czarna n n 3" —
4 N o n e l io n i r  „ mało na rao t „ 2\V
5 C  m g o  » familijna .  180
6 W y e l e w k l  h e r b a c i a n e  120
1 „  z najlepszych herbat „ 150

poleca handel (3040-20 20)

ftt. a«rai««j»ą4
we L w o w i e ,  Rynek L. 42.

Dla tartaki: parowego
konstrukcy i T o p h am a, do rzn ięcia  
m ateryału  dębow ego u rząd zo n eg o , 
p o s z u k u j e  s i ę  m a j s t r a  do
tego zaw odu zupełnie uzdolnionego, 
k tó ry b y  w yrób tego rzn iętego  m ate- 
ry a łu  zaryczałtow em  w ynagrodzeniem  
objąć mógł. D otyczące oferty  p rz y j­
m u je ’ W nv Kołodziejski, inżyn ier cy ­
wilny w  K r a k o w i e ,  R y n ek  gł. 33.

(561-3-4)

W ażne dla budiiiących!
Sprzedaję ze swego składu komisowego: b  a -  

c l i ę  c y n k o w ą  (w rozmiarach podług życzenia), 
p a p ę  berlińską, l i i p e h  szląski lub angielski 
p o a a d i b ę  dębową lub fornirowaną rozmaitego 
rodzaju, po umiarkowanych cenach ‘fabrycznych. 
Załatwiam również gotowe roboty z powyższych 
materyałów pod korzystnemi warunkami.

W n u r y c y  L a n g r o e b ,  
(613-3-10) w Krakowie ul. Grodzka Nr. 74.

A 8 T M Y , k atary  i d u szn ość
nstępnją po nżyciu 

Rwrek Levaiienra, aptekarza,
Rac de la M o n n a i e ,  23 A P a r i s .

I Skład w głównych aptekach. U7** 97 )I
VS* Nhład założony 186S.

Odznaczony na W IEDEŃSKIEJ WYSTAWIE 
POWSZECHNEJJ1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, 
w BERNIE 1876IR, DYPLOMEM HONOROWYM.

A A
Tylko u firmy

■fans Sachs
w W iedniu, /., lAchtensteg 1,

największy skład wszelkich gatunków  OBUWIA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO, bar­
dzo gustownie i trwale zrobionego, zawsze na 

składzie w wielkiej ilości.
W6ĘF Własny wyrób.
Wyciąg z {Ilustrowanego cennika: 

PANTOFLE PILŚNIOW E z podeszwa pilśniową 
i skórzaną od 80 c. do 3 złr. NAJLEP. BUCIKI 
FAŁDOWANE dla chłopców z lakier, cholewami 
od 3 złr. do 4'50. JUCHTOWE BUTY Z CHO­
LEWAMI dla mężczyzn, potrójna podeszwa, nie­
przemakalne od 12 złr. do 14. KAMASZKI CIE­
LĘCE z podwójnemi podeszwami od 4 złr. do 
złr. 6-50 nąjlep. WIELKI WYBÓR TRZEWIKÓW 
BALOWYCn atłasowych, z angiel. skórki i la­
kierów. dla mężczyzn i pań zawsze w zapasie. 
Obfity wybór wszelkich gatunków KAMASZKOW 
na ULICĘ i PRZECHADZKĘ, zc SPRZĄCZKA­
MI z lastińgu, kozłowych, cienkich i lakierowan.

Zamówienia z prowincyi będą punktualnie i sta­
rannie w ykonane, a towary nieodpowiednie w y­
mienione. Illustrowane cenniki z dokładną wska­
zówką brania miary darmo i opłatnie. (2 20-30)
Skład obuwia „zum Hans Sachsu

w W iedniu , I .,  L ich ten steg  1.

Be® b ó lu
, * ****** w*tnyklw»BlB,

t r a w ie n i u
wania zaTrn A  ° • , “ » » tę p n y o h  i pr*er-
wama z a t r n d m e n i a  wyleczą według zn- 
p e l n i o  n o w ó i  m e t o d y ,  d o ś ^ S o n ó j  

w niezliczonych wypadkach
uplawy rury moczowej,
i w i e i o  powstałe Jakoteź bardzo za-

*ńm  im  “ a t n r a l “ ł e  g r u n t o w n i e  i(160 109 ) s z y b k o

Or.Bartuiaun
w. wydziału,

3  ■ Słai*t» B «lierfla**t 11.
upTa wyZ n‘w fh  wy rzuty skórne, zweienia, 
ko niępłodnośó, buidaoz-kę, iw y , o s ł a b l e a l e  a t ę i -

bez wypalania

akiei same ordynowanie. Naj- 
ś islejizą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l ekar-  

ie n a t y c h m i a s t  przesyła.s t w a  na

O d y o w i e d m l n y  n ) d o «  D r o k t r u i  J ó z e f U k o m te *


